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Źrenica praw proletaryatu
M im o  że P o ls k a  je s t  ju ż  t r z y  la t a  n ie p o ­

dległą, rze c zą p o s p o litą . d e m o k ra ty c z n ą ,, 
w c ią ż  je s zcze  n a  o b s za rze  n a jw ię k s z e j je j  
d z ie ln ic y  o b o w ią z u je  carsko rcsyjski kodeks 
k a r n y  w  c a łe j p e łn i. Są.dy k a r n e  w  b y ły m  
za b o rze  r o s y js k im  s ą d z ą  w e d le  teg o  k o d e ­
k s u . Co c a ra t  r o s y js k i u z n a w a ł ża  z b ro d n ię  
W z g lę d e m  s ie b ie , to  s ą d y  p o ls k ie  w  K r ó le ­
s tw ie  i  w  z ie m ia c h  w s c h o d n ic h  i  w  s to lic y  
P a ń s tw a  p o ls k ie g o  ś c ig a ją  i k a r z ą .  T a k  w y ­
g lą d a  n a sze  o s w o b o d ze n ie  się  o d  n a ja z d u  ro  
sy j sk ieg o ...

U p r z y to m n iło  w s z y s tk im  t e n  p o tw o rn y  
s ta n  rz e c z y  z a s ą d z e n ie  to w . K w a p iń s k ie g o  
p rz e z  sąd  w a r s z a w s k i  n a  3  la t a  w ię z ie n ia .

W  k o d e k s ie  k a r n y m  c a rs k ie j R o s y i b y ł  
s t r e jk  z a k a z a n y  p o d  g ro z ą  w ię z ie n ia . C a rs k a  
R o s y a  ju ż  n ie  is tn ie je ,  a le  je j  k o d e k s  obo­
w ią z u je  w w ię k s z e j częśc i p a ń s tw a  p o ls k ie ­
go. S k u tk ie m  teg o  w c a ły m  d a w n y m  za b o ­
rz e  r o s y js k im  robotnicy polscy są pozbawia­
ni prawa koalicyi. P o d  ty m  w z g lę d e m  s ta ­
n o w i d z iś  Polska unikat w  c a ły m  c y w il iz o ­
w a n y m  ś w ie c ie . W  A u s t r y i ,  w  d a w n e j h a b s -  
b u r g s k ie j  A u s t r y i ,  z a k a z  k o a l ic y i  z o s ta ł z n ie  
s io n y  p rz e d  50 la t y  i  to  p rz e z  konserwatyw­
ny rząd h r . H o h e n w a r ta .  A  w  d a w n e j m o ­
n a r c h i i  a u s t r y a c k ie j  m a w ia n o , że A u s t r y a  
w le c z e  się o 50 l a t  w  ty le  p o z a  re s z tą  E u r o ­
p y . P o ls k a  zaś  d z is ie js z a  p o z o s ta je  o 50 la t  
w  ty le  p o z a  n ie b o s z c z k ą  A u s t r y ą  h a b s b u rg -  
s k ą ...

P r a w o  k o a l ic y i ,  czyli prawo zorganizowa­
nej o d m o w y  p ra c y  c e le m  u z y s k a n ia  p o p ra ­
w y  d o li, s ta n o w i podstawę całego ruchu ro­
botniczego. B e z  te g o  p r a w a  n ie  mogą żyć  
i  d z ia ła ć  z w ią z k i  z a w o d o w e . A n g ie ls k ie  t r a -  
de u n io n y , f r a n c u s k ie  s y n d y k a ty , n ie m ie ­
c k ie  g e w e rk s c h a fty  n a  te m  p r a w ie  b y t  s w ó j 
o p ie r a ją .  I  n ie m a  d z iś  w  c y w il iz o w a n y m  
ś w ie c ie  n ig o k o , k to b y  p o ż y te k  is tn ie n /ia  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w . w ą tp liw o ś ć  p o d a ­
w a ł ,  k to b y  k la s ie  p r a c u ją c e j rę c z n ie  lu b  u -  
m y  s ło w o  o d m a w ia ł  p r a w a  k o a l ic y i ,  a lb o ­
w ie m  r u c h o w i ro b o tn ic z e m u , p o z b a w io n e m u  
teg o  p r a w a , p o z o s ta ły b y  ty lk o  b o m b y  i re ­
w o lw e r y  ja k o  b ro ń  je d y n a . K to b y  k la s ie  r o ­
b o tn ic z e j o d e b ra ł p ra w o  k o a l ic y i ,  z e p c h n ą ł­
b y  ją  te m s a m e m  z  g r u n tu  le g a ln e g o , k o n s ty ­
tu c y jn e g o , —  w  p o d z ie m ia  k o n s p ir a c y i,  n a  
d ro g ę , z b ro jn e g o  . ro k o s z u . P r a w o  k o a l ic y i  
je s t  g w a r a n c y ą  p o k o jo w e g o , le g a ln e g o  śc ie ­
r a n ia  s ię  in te re s ó w  k la s o w y c h . Z a p o b ie g a  
ono  b e z p r a w iu  i g w a łto w i,  s tw a r z a  w  d z ie ­
d z in ie  s to s u n k ó w  s o c y a ln o  - p o l ity c z n y c h  
s ta n  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra w n e g o . W  E u ro p ie  
i  w  A m e ry c e  n ie m a  ju ż  d z iś  t a k  z a k u ty c h  
w s te c z n ik ó w , k tó r z y b y  te g o  n ie  r o z u m ie l i  
i  n ie  u z n a w a li .

P o ls k a  je s t  p o d  t y m  w z g lę d e m  je d y n ą  w  
ś w ie c ie  o a z ą  n a jd z ik s z e g o  w s te c z n ie tw a . Ź le  
się s ta ło , że r z ą d  M o ra c z e w s k ie g o  n ie  z d ą ­
ż y ł  z a p o m o c ą  d e k r e tu  z n ie ś ć  o w y c h  p a r a ­
g r a fó w  c a rs k ie g o  k o d e k s u , z a b r a n ia ją c y c h  
starej k o w a n ia -  W s k u te k  te g o  t a  h a n ie b n a

p o tw o rn o ś ć  o b o w ią z u je  do  d z iś d n ia  W  w ię ­
k s z e j c z ę ś c i P o ls k i,  r z ą d z o n e j p rz e z  s e jm  
n ib y  d e m o k ra ty c z n y . C z e k a ć  z t ą  h a ń b ą  t a k  
d łu g o , a ż  k o m is y a  k o d y f ik a c y jn a  nowy, 
p o ls k i k o d e k s  k a r n y  u ło ż y , z n a c z y ło b y  to 
c ze k a ć  je s zcze  d łu g ie  la t a  i  c ie rp ie ć , b y  cały 
s zereg  k ie r o w n ik ó w  o rg a n iz a c y i z a w o d o ­
w y c h  z o s ta ł t a k ,  j a k  to w . K w a p iń s k i  s k a ­
z a n y  n a  la t a  w ię z ie n ia .

N a  in n e m  m ie js c u  p o d a je m y  s p ra w o z d a ­
n ie  z  p ro c e s u  to w . K w a p iń s k ie g o . Ukazuje

ono w całej jaskrawości potworność tych 
postanowień carskiego kodeksu, na podsta­
wie których sąd warszawski wydał wyrok 
skazujący.

Paragrafy te należy znieść bezzwłocznie 
w drodze noweli do prawa karnego, którą
natychmiast sejm uchwalić powinien. Jeże­
li się tego nie zrobi, Polska pozostanie sro­
motnym wyjątkiem wśród państw prawo­
rządnych, a polską klasę robotniczą zmusi 
się temsamem do energicznej walki o pra­
wo koalicyi, tę źrenicę praw i swobód łudn 
pracującego.

Proletaryat polski nie da się zakuć w  kaj­
dany!

Protest przeciw wyrokowi 
na tow. Kwapińskiego

(TeJefooem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 9 grudnia.

Jutro w sobotę przedstawiciele Związku po­
słów PPS łącznie z reprezentantami Centralnej 
Komisyi Związków zawodowych odbędą konte-

reneyę z ministrem sprawiedliwości ! Innymi 
przedstawicielami rządu w sprawia postępowania 
sądów wobec strajków. (Konfereneya ta ma być 
znakiem protestu przeciw zasądzeniu tow. Kwa­
pińskiego za „podburzanie* do strejku).

Przeciw  ustawom wyjątkowym
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).

Warszawa, 9 grudnia.
Im ieniem  L ?gi praw człowieka odbyli z  prezy­

dentem m inistrów Ponikowskim konferencyę adwo­
kat Śrniarowski i  b y ły  minister Thugut W sprawia 
projektu ustawy wyjątkowej.

Rewlzye w urzędach 
państwowych

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*). Pisma poranne 
donoszą, że m inisterstwo skarbu w  porozumieniu  
z naczelną Izbą kontro li powołało do życia lotne  
komisyę rew izyjne dla dochodzenia nadużyć w  roz­
maitych urzędach. „K u ryer poniedziałkow y* do­
nosi, że na skutek rew izy i w  Pocztowej Kasie O- 
szezędności ujawniono szereg nadużyć, zaś w  urzę­
dzie emigracyjnym odkryto ogromne nadużycia. 
K ilku  urzędników tego rnzędu aresztowano, a k ilku  
zawieszono w  czynnościach,

Wyplata pensy! styczniowej 
urzędnikom

Warszawa. (T e l. w ł. „N a p rzo d u *). „ K u ry e r  po­
n ied zia łko w y “ donosi, że w  dn iu  20 b. m. urzę­
dn icy  państw ow i o trzym a ją  płacę za styczeń  
celem  u m o żliw ien ia  im  zakup ów  św iątecznych. 
Innych zapomóg urzędnicy ze względów budżeto­
wych nie otrzymają.

Konkordat między Polskę 
a Watykanem

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu”). Rada m inistrów  
powołała do życia specyalną komisyę dla opraco­
w ania konkordatu z W atykanem . W  skład komisyi 
wchodzą: m inister poczt dr Stesłowicz jako prze­
wodniczący, m inistrowie Skirm unt, Downarowicz  
i  Sobolewski, dyrektor departamentu w yznań Pis­
korski, oraz jako przedstawiciel prezydyum  Rady  
ministrów p. Lechowicz.

Wyjazd gen. Żeligowskiego
z W i l n a

W arszawa. (T e l. w l. „N a p rzo d u *). Z W iln a

donoszą: G enera l Ż e lig ow ski, dow iedziaw szy się
0  zam iarze  u rząd zen ia  przez ludność m anifes ta-  
cy i pożegnalnej, zw ró c ił się za pośredn ictw em  
p rasy  do ludności o zaniechanie  tego zam iaru . 
G en era ł podkreśla, że w y jeżd ża  ty lk o  n a  ja k iś  
czas i  W iln a  n ie  żegna n a  zaw sze.

Aresztowanie posła Dębala
Warszawa. (Tel. w ł. „N aprzodu*). Dnia 16 listo­

pada, po zniesieniu przez Sejm nietykalności posła 
Dąbala, polieya otrzym ała od prokuratoryi polece­
nie aresztowania go. Dąbal jednak zgrabnie u k ry ­
w ał się. W  tych duiach polieya dowiedziała się, 
że Dąbal zachodzi do zamieszkałej w  W arszawie  
przy  ulicy W roniej 38 na 5-tem piętrze p. M ary i 
Staehulowej, która podaje się za urzędniczkę. Od 
16 listopada dom ten by ł pod kontrolą. W e czwar­
tek  8  bm. w godzinach ran n jch  Dąbal ptzyszedł 
do powyższego mieszkania. Za nim  przyszło trzech 
funkeyonaryuszy policyi i  oświadczyło Dąbałowi, 
że jest aresztowany. Dąbal zażądał okazania pole­
cenia prokuratora na piśmie. Ponieważ policyanci 
takiego polecenia nie posiadali, jeden z nich udał 
się do sądu, dwóch zaś pozostało na straży przy  
Dąbalu. Około 10 przed południem, po uzyskaniu  
pisemnego polecenia prokuratora, Dąbala a re s ztj-  
wano i  samochodem odwieziono do więzienia.

Odrady nad zmianę ustawy 
o ochronie lokatorów

Warszawa. (PAT). Komisya prawnicza p rzy ję ła  
zasady, mające stanow ić liu ię  w y tyczn ą  ola re ­
ferenta G rzędzie lskiego p rzy  O pracowaniu re fe ­
ra tu  o zm iarue ustaw y o ochronie lo ka toró w . 
Wynikiem glosow ania je s t' 1 ) lo ka le  handlow a
1 p rzem ysło w e b ęd ą ' ó4jęts ochron® JoHabrćiv,
2 ) swobodę co do w y s o k o ś c i kom o rnego  cć rzu­
cono, 3 ) o podw yższeniu  w agiędńie  zniżce k o ­
m ornego ro zs trzyg a ją  lo ka ln e  kom isyę  m ieszane, 
4 ) św iadczenia (o p ła ty  dodatkow ej utrzymano.
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Angielska sztuka rządzenia
Irlandyą

' J-----~ ~  ‘ ----------c---- Jl---------------- -
s rtw a . \ ^ ^ s t a r c z y .  p o w ie d z i e ć  ż e  je s z c z e  w  
w o ja y  t a t o w e ]  Ir ia n d y a  p rzy  poparciu

Ugoda z
B Ip to iS O Ó  la t  Ir ia n d y a  b y ła  ją trzą c y  się ra n ą  

na ciele im p e ry u m  b ryty js k ie g o . W  o s ta tn ich  
53 la ta c h  ra n a  ta  p rzeszła  w  ostry s tan  zap aln y , 
k tó ry  n ie je d n o kro tn ie  w s trzą s a ł posadam i pań-

c iągu  
p op arciu  N ie ­

m iec p rzyg o to w y w a ła  pow stan ie  zbrojne, za k o ń ­
cz: po  s tra c e n ie m ‘p rzyw ó dcy  s ir  Casem enta.

T e r a z  n ń ę d z .y  r z ą d e m  a n g i e l s k i m  a  s p is k o ­
w y m  r z ą d e m  s i n n f e in u s t ó w  z a w a r t a  z o s t a ł a  u -  
g o d a ,  k t ó r a  j e s t  n a j w y ż s z e m  ś w i a d e c t w e m  d l a  
a n g i e l s k i e j  s z t u k i  r z ą d z e n i a ,  a  d l a  I r l a i i d y i  o -  
s i f g r o ę c i e ń i  p r a w T e ' \ v s z y s t k i e g o ,  d o  c z e g o  w ś r ó d  
t y l u  o f . a r  i  z  t a k i m  h e r o i z m e m  d ą ż y ł a - .  O ś r o d -  
k i e i p , ’ o k o ło  k t ó r e g o  r o k o w a n i a ,  • • ty ie k 'r ó ć  ‘ ‘p r z e ­
r y w a n e  i  z n o w u  p o d e j m y w a n e ,  s ię  t o c z y ł y ,  'b y ł a  
k w e s t i a :  c z y  I r i a n d y a  m a  o t r z y m a ć  —  j a k  ż ą ­
d a l i  s i n n łe i - n iś c i  z u p e ł n ą  s a m o d z ie ln o ś ć ,  c z y  to ż  
— c h e i a ł y T z ą d - a n g i e l s k i  —  m ą  o t r z y m a ć  
T.^5g lę d n : ; .  n ic iŁ a w u o lo ś ć  j a k o  p e łn o  u p r a w n i o n y ,  
c ż ł ó n e k  i A p e r y u - n f .  T a  w z g l ę d n a '  r i ie iz a w is ło ś ć  
r o z c i ą g a ł a  s ię  n a  t y c h s a m y c h  p o d s t a w a c h ,  n a  
j a k i c h  z b u d o w a n y  j e s t  s t o s u n e k  d o  k r a j u  m a c i e -  
r z y s t£ @ c f  d a w n y c h  k o l o n i j  a  c -b e c n y c h  d o m i ­
n i ó w :  K a n a d y ,  A u s t r a l i i ,  p o ł u d n i o w e j  A fr y k i  
i  N o w e j  Z e la .n d y i .  .

S tosunek ten  W’ o s ta tn ich  la tac h  o d kąd  ó-w- 
ozesny m in is te r  d la  k o lo n ij Joe C h am b e rla in  za- 
iimiicyował peryodyozne z jazd u  p re m ie ró w  .do-, 
m in  ił) w  pod ty tu łe m  rcąeiżerzonej ra d y  k o ro n ­
n e j, z a m ie n ił się w  cień zaw is łośc i " od A n g lii. 
D o m in a  sie w ia s n e m j p ra w a m i, m a ją
w łasn e  a rm ie  i  f ló ty , o d d zie la ją  się n a w e t cła­
m i, a poEOS|ały ty lk o  d w a  o gran iczen ia : w  do­
m in ia c h  rezy d u je  g cn e ra l-g u b ern a to r jako  re ­
p re ze n ta n t k ró la  i  d ó r r iń ia  przyczyn:,a ją  się pe- 
wrnemi k w o ta m i do u trz y m a n ia  f lo ty  ang ie lsk ie j, 
ja k o  obrony całości. W  ja k im  stop n iu  ta  n ieza ­
w isłość d o m in ió w  się w zm o g ła , św iadczy  fa k t, 
że w  cęaą ie .w o jn y  św ia to w ej d o m in ia  p rzy s ła ły  
n k  teren. "walk \('p F ra n c y i w łasn a  W ojska ja k o  
p o s iłk i d la  w o js k  a n g ie lsk ich  i  że w  rokow a-*  
n ia c li w  W e rs a lu , ja k  potem  w  L id ze  naro dów , 
m i:ały 'W łasnych rep rezen tan tó w .

P o raź  d ru g i w  c iągu 20 la t  A n g lia  s k ład a  do­
w ód , do ja k ie j doskonałości d o p ro w ad ziła  sztu ­
k ę  rząd ze n ia , sztukę godzenia  sprzeczności i  za ­
p rz ę g a n ia  ich  do w spó lnej s p ra w y . P a m ię tn ą  
je s t w o jn a  z  Buram i;, w o jn a  d z ika , n ie p rzeb iera­
ją c a  w  środ kach  zniszczenia. I  cóż za .w yn ik  tej 
w o jn y?  Oto w  k i lk a  la t  ta s a in a  południow a. 
A fr y k ą  k tó ra  jty ła  n a jg ro źn ie jszą  i ' na .jp rzy- 
lcrzejszą —  ze w zg lęd u  n a  op in ię  E u ro p y  —  n ie -  
p rz y ją c ió jk ę  A n g lii ,  .zam ien iła  się w  w iern eg o  
czło n k a , im p e ry u m , k tó reg o  m ężow ie  s tan u  
(B otha, S m u ls) o d g ry w a ją  w ia lk ę  ro lę  w  ogólr.o- 
a iig ic fe k ie j po lityce . D ziś  B u ro w ie  n ie  ż a łu ją  u -  
t r a ty  niepódłegioścn, gdyż pod żad n ym  w-zględem  
n ie  o d czu w a ją  zależności, rządząc  się u  siebie  
w  dom u w edle w łasn e j w o li, a  w  d o d a tk u  m a ją  
ta k  potężną opiekę w  n a js iln ie js zem  p ań s tw ie  
św ia ta . ,

S iła,, system u ang ie lsk iego  le ży  w  tem ,. że po­
t ra f i  s:ę Żaśtbsować do danych okoliczności. S i­
ła , ń a  k tó re j chyba A n g lii n ie  b ra k , b ran a  jest 
pod rozw agę dopiero w ted y , gdy w szystk ie  inne  
środ ki zaw iodą, a  g łó w n ym i m o to ra m i system u  
są u k ła d y  i ustęp stw a, k tó ry m  przyśw ieca je ­
dna zasadnicza m yś l: n ie  u p ierać  się p rzy  szcze­
gółach a dążyć do sedna rzeczy. Tosam o by ła  
w  sp raw ie  ir la n d z k ie j. P rzec ież A n g lia  m ogła, 
posławsby w ie lk ą  s ię  zb ro jn ą , zdusić ru ch  po­
w stańczy , a je d n a k  o g ran icza ła  3ię do zw a lcza ­
n ia  go przy pom ocy p o licy i, m ogła  ze w zglę­
d u  n a  -węzły łączące ją  z p ro tes ta n ck im  B I ste­
rem  żądać d la  n iego sipecyalnyeh p rz y w ile jó w , 
a 'zadow oliła  się zach o w an iem  m u pew nej sam o­
dzielności w  ło n ie  W ie lk ie j lr la n d y i. ^

Jeżeli p o ró w n am y np. m eto d y  n iem ie ck ie , sto­
sowane wobec u ja rz m io n y c h  naro d ó w , z m etodą  
an g ie lską , zobaczym y ca łą  zasadniczą różnicę, 
ja k a  zachodzi m ięd zy  A n g lią  i N ie m c a m i i p o j­
m ie m y  ta jem n icę  pow odzeń p o lity k i an g ie ls k ie j. 
W  Niom cuech b ru ta ln a  przem oc, o p ieran ie  się 
na p ra w ie  zdobyw cy, nieposzanow an ie  in d y w i­
dualn ości zb orow ych, w tła c za n ie  ró żn ych  pod  
k a żd y m  w zg lęd em  e lem entó w  w  jed n ą  fo rm u łę ;  
w  A n g lii do najw yższego s topn ia  ro z w in ię ty  in ­
d y w id u a liz m  p o d p o rząd ko w an ie  ta k  zw anego  
in te resu  państw ow ego pod in teres  żyw ych  n a ­
rodów , u zn a w a n ie  cudzych p ra w  p rzy  jednocze- 
snen: zach o w an iu  zasadniczego p raw a , k tó re  się 
n a z y w a  W ie lk ą  B ry ta n ią . 1 W id zim y, ja k ie  o- 
weca w y d a ły  dw ie  te ta k  różne m etody: ta m  
k lę s k a  .i up ad ek , w y zw o len ia  się uciśn ionych, 
tu  coraz s iln ie jsze  sku p ie n ie  się p rzy  rów nocze­

sne: n a jw yższe j sum ie w olności.
U g cd a  ir la n d z k a  —  o ile  to jeszcze by ło  po­

trzeb ne  —  d o w io d ła  w yso k ich  k w a li t il.ac y j 
I- lo y d a  Georgea na m ęża s tanu . Jeden to  z lu ­
d z i, k tó ry c h  n aró d  a n g ie ls k i w y d a je  ra z  na  sto 
la t;  człow iek , k tó ry  z m a ły c h  początków  w ła ­
sną zasługą doszedł do szczytów lu d z k ic h  m o ­
żliw ości. Z a ró w n o  w  polityce w e w n ę trzn e j —  
sprzągnięcie w iek o w y c h  p rzec iw n ik ó w , ja k im i  
b y l i  ko n serw atyśc i i  lib e ra li, do w spó lnej p ra ­
cy —  ja k  i  w  po lityce  zagran icznej L lo y  d George 
u z m y s ła w ia  a n g ie lską  m yśl p ań stw ow ą, k tó ra  
o d rad za  się, d a ją c  wolność naokoło  i w zm a c n ia ­
ją c  p od staw y swego is tn ie n ia . Jeszcze szczęśli­
we doprow adzenie  do końca rozpoczętego i aż  
dzie ła  ugody z In d y a m i i E g ip tem , a  s tara  A n ­
g lia  będzie m ogła  ze spokojem  c z k a ć  n a  ty le  - 
kroć za p o w ied zian y  swój upadek.

// .

Zasadzenie
tow. Kwapi Askłeso

J ak  omegdaj don ieśliśm y sąd w a rs za w s k i 
skaza ł tow . Jan a  K w ap iń sk ieg o , p rzew o d n i­
czącego Z w ią z k u  zaw , ro b o tn ikó w  ro ln ych , na  
3 la ta  więzienna. T ow . K w ap ćtisk i b y ł oskarżo­
n y  o „podb urzan ie", k tó reg o  m ia ł się dopuścić  
przez 'zo rg an izo w an ie  w  k w ie tn iu  br. s tre jk u  
ro b o tn ik ó w  ro ln ych  w  pow . g ró je c k im . Jak  to 
„podburzan ie" w  rzeczyw istości w yg lą d a ło , w y ­
n ik a  z zeznań n astęp u jących  ś w iad kó w :

B y ły  p rezydent m in is tró w  S k u ls k i, że w  m o ­
m e n ta c h  k ry tyc zn y ch , p rzyp ad a jących  n a  czas 
jego u rzęd o w an ia , ja k o  m in is tra  spr. w ew n.,

is tn ia ła  p resya w  k ie ru n k u  s tre jk u  ro lnego ze 
strony grup kom u n is tyczn ych . O skarżony K w a .  
p iń s k i d ąży ł do polubow nego z a ła tw ie n ia  za ­
ta rg ó w . Z w . z iem ian  o d m a w ia ł u d z ia łu  w  k o jji. 
rozjem czych  razem  z d e leg a tam i Z w . ro lnego  
m o ty w u ją c  to a n typ ań s tw o w em  s tano w isk iem  
szeregu członków  Z w . rolnego w  czasie n a ja zd u  
bolszew ickiego. Ś w iad ek  zaznacza, że mira. p ra ­
cy p a trz y ł wo-góle n a  s tre jk , ja k o  na  dozw oloną  
broń w  w alce ekonom icznej. M m . spr. w ew n. 
robał co do tego pew ne zastrzeżenia . S p raw a  
t. zwf. p a ra g ra fó w  s tre jko w ych  n ie  by ła  d e fin i­
ty w n ie  ro zs trzyg n ię tą .

B y ły  p rezyd en t m in is tró w  W ito s  zeznaje, że 
w  p ertra k ta cy a ch , prow adzonych  z rząd em  w  
sprawne k o n flik tu  rolnego ze strony p rzed staw i­
cie li rob o tn ików , w śród k tó ry c h  b y ł i K w a p iń -  
sld, zaznaczyło się ich  stano w isko  wyfośtn"e po­
jednaw cze. N a to m ia st pos. W ito s  n ie  odniósł 
tego w ra że n ia  z rozm o w y z p. F u d a k o w s k im  ze 
Z  w . z iem ian .

W  to k u  oskarżen ia  podniesiono też p rzec iw  
tow . K w a,p ińsk iem u z a rz u ty  co do jego zachow a  
n ia  się wobec Rosyi. N a  za rzu t ten odpow iedzia ł 
to w . K . w skazan iem , że w  r . 19C6 sąd c a rs k i 
za  w a lk ę  o P olskę skaza ł go na śm ierć, k tó ra  
to  k a ra  zosta ła  za m ie n io n a  na 15 la t  k a to rg i.

D ru g im  oskarżo n ym  b y ł to w . G iedyk, sekre­
ta rz  Z w ią z k u  rob. ro ln ych  n a  p o w ia t gró jecki. 
W  obronie swej w y k a za ł, ja k  zw iązek  z ie m ian  

' postępuje wobec rob o tn ików , np. ja k o  w a ru n e k  
p rzy ję c ia  flo p racy  s ta w ia ją c  w ys tąp ień  ,e ze 
Z w ią z k u  zawodow ego i p rzystąp ien ie  do z w ią ­
zku  chrzęści j ańskiego.

C iężka  k a ra  n ie  za d z iw i nikogo, je że li się w e ­
źm ie  pod uw agę sposób o d d zia ływ an ia  n a  sąd. 
I  ta k  .G azeta  po ran n a" (D w ugroezów ka) p isa ła : 
„O skarżać p. Kw a,pińskiego będzie podprok. 
R ettin g er. E n erg iczn y  to p. p o d p ro ku ra to r i być 
może choć je m u  u d a  się u w o ln ić  k ra j nasz od  
„ d z ia ’a lnośc i“ p. Kw apim skiego, p rzew id z ia n e j 
tv a r t . 129 kodeksu .karnego."

P ro je k t  u s ta w y  o z b io ro w y c h  u m o w a c h  p ra ę y
T o w . poseł Z ie m ię c k i z łoży ł w  S e jm ie  w n io ­

sek n a g ły  W spraw ie  zb io row ych  u m ó w  pracy , do 
którego  do łączy ł gotow y p ro je k t u s taw y. P o n i­
że j p o d a jem y  g łów ne tezy p ro je k tu .

Określenie pojęć'a zb!orcwych umów
Z b io ro w e m i u m o w a m i p racy  są w  znacizcmiu 

u s taw y  urnow y, za w arte  n a  p iśm ie  pom iędzy  
zw ią z k a m i za w o d o w ym i p rac o w n ik ó w  z jednej 
s tro ny , a  poszczegó lnym i p rac o d a w c a m i luib 
z w ią z k a m i pracodaw ców  z d ru g ie j i  okreś la jące  
zo b o w ią zań 'a  każd e j s tro n y  w  spraw ach , w y n i­
k a jąc y ch  ze s tosu nku p racy , w  szczególności 
zaś w a ru n k i, k tó ry m  odpow iadać wanny in d y ­
w id u a ln e  u m o w y  pracy, ja k ie  zostaną za w arte  
p o m ięd zy  osobam i, zw ią za n e m i u m o w ą zbio­
ro w ą .

Strony w umowach zbiorowych
Z a  zw iązan ych  zb io ro w ą u m o w ą p racy  są u -  

w a ż a n i: p racodaw cy, k tó rz y  z a w a r li um ow ę, lu b  
p rz y s tą p ili 'do u m o w y  po je j za w a rc iu ; osoby, 
k tó re  b y ły  cz ło n k a m i z w ią z k u  w  m om encie  za ­
w ie ra n ia  przez n iego u m o w y  zb io row ej, lu b  
pm zyśtąpienia do u m o w y  ju ż  is tn ie jące j, o raz o- 
sofoy, k tó re  w s tą p iły  do z w ią z k u , będącego stro­
n ą  w  u m o w ie  zb io rw e j.

W y s tą p ie n ie  ze z w ią z k u  zaw odow ego, —  
będącego stroną w  u m o w ie  zb io row ej n ie  z w a l­
n ia  pracodaw ców  a n i p ra c o w n ik ó w  od obow ią- 
zkóiw określonych w  umowne zb io row ej.

R e jes tracya  u m ó w
T e k s ty  zb io row ej u m o w y  p racy  w ta n y  być 

złożone in sp ek to ra to m  pracy, —  obw odow ym , 
c/kręgow ym , w zgl. g łó w n em u  in s p e k to ro w i —  
k tó rz y  u m o w y  te  re je s tr  ją  i  p o d ają  do w iad o m o ­
ści p o d w ład n ych  organów .

P racodaw ca, zw iązek  pracodaw ców , lu b  z w ią ­
zek p rac o w n ik ó w , p rag n ący  p rzys tą p ić  do zbio­
ro w e j u m o w y  ju ż  is tn ie ją c e j, staje  się ja j uczest­
n ik ie m  dopiero po u zy sk a n iu  zgody n a  p iśm ie  
dotychczasow ych je j uczestn ików . 0  fakc ie  ty m  
z a w ia d a m ia  się w łaśc iw eg o  in sp e k to ra  pracy .

Wymówienie
Z w ią z e k  zaw odow y lu b  n iezo rg an izo w an y  p ra ­

codaw ca, k tó rz y  są stroną w  u m o w ie  zb io row ej, 
za w a rte j n a  czas n ieokreś lony, może ją  w y m ó ­
w ić  w  każd y m  czasie n ie  inaczej je d n a k , ja k  
m ies iąc  naprzód, z a w ia d a m ia ją c  o k m  w szyst­
k ic h  pozostałych u czestn ików  u m o w y  oraz w ła ­
ściwego in sp ek to ra  pracy . Jeżeli u m o w a  z a w a r­
ta  zosta ła  na  czas określony, m ożna ją  w y m ó ­
w ić  nie in acze j, ja k  m iesiąc przed u p ły w e m  te r ­
m in u  określonego. Jeże li część u czestn ikó w  u -

m o w y  n ie  w y m ó w iła , je j u m o w a  jest u w a ża n a  
ja k o  m ilcząco  przed łużon a , p rzy tem  o ile  czas 
je j d z ia ła n ia  n ie  zostaje przez uczestn ików  na  
now o ustalony, d z ia ła  ona jako  u m o w a  z a w a rta  
na czas n ieokreś lon y.
Stosunek indywidualnych umów zbiorowych

P o s tan o w ie n ia  zb io row ej u m o w y  p rac y  S tają  
się sk ład o w em i częściam i każd e j in d y w id u a ln ą  
u m o w y  pracy , za w a rte j pom iędzy osobam i z w ią ­
zaniem! zb io row ą u m o w ą  pracy, lu b  te m i, k tó re  
do u m o w y p rzys tą p iły .

P o s tan o w ie n ia  tych  u m ó w  in d y w id u a ln y c h , 
niezgodne z u m ow ą zb io row ą, są n ie w a ż n ą  z 
w y ją tk ie m  postanow ień  b a rd z ie j ko rzys tn ych  

d la  p raco w m kó w .
Uprawnienia związków zawodowych jako stron 

uirowy
Z w ią ze k  zaw odow y, jako  s tro n a  w  zb iorow ej 

u m o w ie , może p ro w ad zić  w sze lką  akcyę sądo­
wą,, w y n ik a ją c ą  z te j u m o w y  zarów no w  in te ­
resu® w łas n y m  ja k  i  w  in teres ie  każdego swego 
członka. Może pociągnąć ró w n ież  do od p o w ie ­
dzia ln ośc i za szkody i s tra ty  swoich członków , 
n aru sza ją cy c h  zobow iązan ia , p rzy ję te  przez  
a w ią ze k  w  u m o w ie  zb iorow ej.

Instytucye pojednawcze i rozjemcze
N a  podstawo® u m o w y zbiorow e i m c ’ ■ '> ć t r io  

nzoine stała lub  d la  poszczególnych sporów po­
w o łan e  in sty tu cye  pojednaw cze lu b  rozjem cza. 
Jako n astępną in s ta n c y i u s taw a  p rzew id u je  In ­
spektorów  pracy, k tó rzy  albo sam i p ro w adzą  
akcyę p o jed naw czą alibo m ogą zaproponow ać  
s tronom  u tw o rze n ie   ̂ ko m isy i p o jed naw cze j; 
a kc y a  in sp ekto ró w  w in n a  m ieć n a  celu p o lu . 
bow ne z a ła tw ie n ie  sporu.

Jeżeli in terw em eya in sp e k to ra  n ie  doprow adził 
do celu, mcż? być za z.gcdą stron u tw o rzo n y  sąd 
ro z jem czy . U g cd a  stron, z a w a rta  w  w y n ik u  po­
stępo w an ia  pojednaw czego, oraz w y ro k  sądu roz 
jem czego m a ją  moc zb io row ych  u m ó w  pracy . 

F o s ta n o w łe n ia  ogólne
N astępne a r ty k u ły  p ro je k tu  p rz e w id u ją  ro dza j 

p e ln o m cn io tw  do in s ty tu c y j rozjem czych  i k a ­
ry  za n ies taw ien ie  scą p e łn o m o cn ikó w  do tych  
in s ty tu c y j. P ra c o w n ik o m , członkom  in s ty tu cy j 
rozjem czych, w in n a  być przez pracodaw cę, pod 
ry g o r:m  k a rn y m , dana  m ożność w y k o n y w a n ia  
ty ch  czynności.

W  s tosu nku do zb io row ych  u m ó w  p rac y  za­
w a rty c h  przed ogłoszeniem  now ej u s taw y, u zy ­
s k u je  ona moc o b o w iązu jącą  w  m iesiąc po je j 
ogłoszeniu.
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Z Komisyi kodyfikacyjnej
Sądy dia nieletnich

N a  p lenarnem  posiedzeniu  swcm  w  K ra ko w ie  
iw d n iach  5 6 i  7 g ru d n ia  p rz y ję ła  K o m isya  ko­
d y fik a c y jn a  p ro je k t u s taw y  o sądach siła n ie le ­
tn ic h . P ro je k t ten w p ro w ad za  do polskiego u- 
staw © daw stw a kannego now ożytne h u m a n ita rn e  
easa-dy w  prz.edmii.oeie odpow iedzia lności k a r ­
ne j n i .le tn ic h  za czyny przestępne. G łów ną jego  
zasadą jes t zupełna n ieodpow iedzialność m a ło ­
letn iego do la t  13, a  od la t 13 o ty le  ty lko , o ile  
d z ia ła ł z  rozeznan iem . D a le j p ro je k t oddaje są­
d o w n ic tw o  n ad  m a ło le tn im i w  ręce członków  
Sądu okręgow ego, lu d z i starszych, znających  
życie i s tosu n ki społeczne. D la  n ie le tn ich  prze ­
w id u je  da le j p ro je k t z a k ła d y  w ychow aw cza i  
popraw cze, z w yk lu czen iem  pow szechnych do­
m ó w  k a rn y c h  dla dorosłych, ah y  m ało le tn ich  
u ch ro n ić  od zepsucia. P ro je k t w p ro w ad za  
w reszcie do życ ia  t. ztw. p a tro n a ty  d la  o p iek i 
ńacl m a ło le tn im i, o tw ie ra ją c  szerokie pole d la  
o p ie k i n ad  m a ło le tn im  przestępcą. K o n tro la  
rz ą d u  oczyw ista jes t zastrzeż ona. Z a  p ro je k te m  
o św iad czy ła  się o lb rzy m ia  większość członków  
K o m is y i k o d y fik ac y jn e j, a  w a lk a  przec iw  pro ­
jektow a, m in ie y o w a n a  przez prof. F e tra ży c k ie -  
go, k tó ry  ośw iadczył siię za ostrą repretsyą k a r ­
n ą  wobec m ało le tn ich , skończyła  się p rzeg ran ą  j  
te j n ie liczn e j zresztą g ru p y  członków  K o m isy i. 
Jednomyślni!e n a  w niosek posła d ra  Z y g m u n ta  
M a rk a  u c h w a liła  K o m isya  k o d y fik a c y jn a  zw ró ­
cić się do R ządu  z w ezw an iem , by ju ż  te ra z  
p rzed  w p ro w ad zen iem  u ch w a lo n e j u s taw y  w  
życie  —  um ieszczać m a io ls tń ę h  przestępców  
zu p e łn ie  osobno, a n ie  z doros łym i przestępca­
m i, ja k  rów nież, by R ząd is tn ie jące  w  Polsce 
(zakłady w ychow aw cze i  popraw cze oddał co r y ­
ch le j d la  celów  pieczy n ad  m a ło le tn im i p rze - 
stępcam  i n a  ten sam  cel dostarczył odpow ie­
d n ic h  b u d ynkó w , z ie m i i  środków  m ate ry a ln y e h

P rzez  u ch w alen ie  tego p ro je k tu  o taik don io­
s łem  znaczeniu  d la  p ań s tw a  i społeczeństw a  
zdoby ła  sobie K o m isya  k o d y fik a c y jn a  powsze­
chne uznan ie , a  będiziie rzeczą R ządu  i  S e jm u  
p ro je k t ton ja k n a jry c h le j w  czyn w p ro w adzić . -

U W A G I
Obrońca ustaw wyjątkowych

„Bredzę, w ięc m am  h o n araryu m ", —  m ógłby  
o sobie m n ie j filozo ficzn ie , niż Kartezyusiz, ale  
b a rd z ie j p ra k ty c z n ie ,powiedzieć n ieraz k ro n ik a rz  
„R zeczypospolite j", ip. Perzyńsiki. Jak  ap ara t  
m iern iczy  w skazu je  om codziennie w  przezna* 
ozon ej d lań  szpalcie tego pism o, ja k  n isko szy* 
b u ją  te  deneye p o litykó w , k tó ry m  służy.

Oto świeżo w ystępu je  on w  obronie p ro je k tu  
ustaw  w y ją tk o w y c h , ad w eka łu je  planom  odda* 
n ia  wolności obyw atelsk ie j n a  pastw ę sam owoli 
a d m in is tra c y jn e j, przyczem  u sp o ka ja  oibawy 
tych , k tó rzy  pod ejrzew ają , że w  rękuch samo* 
w olnych —  broń  dana przeciw ko kom unistom , 
m ogłaby się zw rócić  przec iw ko  jednostkom , czy  
grupom , nic z ketmut.izmem nie m ającym  współ* 
nego.

Pisze ted y:
„P rzec iw n icy  u s taw y  o b a w ia ją  się najb& r* 

d z ie j, że m oże być ona nadużyw ana przeiz 
irząd do rep resy j, n ie  m ających  niiic współ* 
nego z  kom unizm em . A le  czyż n ie  m ożna  
zredagow ać tak u s taw y, aby b y ła  w ym ierzo ­
n a  ty lko  przec iw ko  kom unizm ow i,. Jeżeli 1U* 
dzie  p o tra fili zw ażyć ciężar ziem i, w ym ię*  
rzyć  odległości m ięd zy  p lan e tam i, w ym yśleć  
te leg ra f bez d ru tu  i  sposób k ie ro w an ia  z zie* 
m i aeroplanem , to czemuż przypuszczać, żę  
zredagow anie  u s taw y  p rze c iw k o  kom u niz*  
m o w i p iao km cza  m ożliw ości u m ys łu  ludz* 
kiego.

Zapew ne b y li lu dzie  tacy, k tó rz y  p o tra f i li  wy* 
naleźć  te leg ra f isk ro w y, ale i  w yn a lazcy  te j m i a* 
r y  nie zdo ła ją  zapalić is k ry  'ducha w  zaakocu* 
m a ły m  m ózgu; b y li uczeni, k tó rzy  p o tra fili oce* 
c ić  c iężar ziem i, a le  n iem a ta k ic h , k tóezyby o* 
b lic zy li wagę w szystkich m ożliw ych  nadużyć
lu d zk ich .

P o m ija m y  je d n a k  rzeczyw is tą  czy u d a n ą  nai* 
w to ś ć  s a ty ry k a  „Rzoozyipospoliitej“, d la  którego  
w y n a la z k i geniuszu ludzkiego m a ją  być leg ity*  
m acyą dla za lecan ia  sam ow ład ztw a  policyjnego! 
Chodzi o spraw ę zasadniczą. W e d łu g  p. P erzyń*  
skiego po lsk ie j republice  d em o kratycznej nie  
w y s ta rc za ją  kodeksy karne, odziedziczane po po* 
lic y jn y c h  p aństw ach  zaborczych! N a sm ak en* 
decki —  to za m d łe  jeszcze; trzeba  dasolić —  u* 
s taw a m i w y ją tk o w e m i.

G d y  ja k iś  c u d z o z ie m ie c  z a r z u c a  nam  mł-odanoiść 
c y w i l i z a c y j n ą  s t a ć  nas od  rę k i nia pognębianie  
go a r g u m e n t a m i  h i s t o r y c z n y m i ,  Dośw iadczył t e *  
go p o s e ł  angielski M ax  M u lle r , gdy w  jednem  z 
p r z e m ó w i e ń  w spom inał 0 narodach starszych i  
m ł o d s z y c h  ( z a l i c z a ją c  do te j d ru g ie j kateg ory i 
Polskę).

■W te j c h w ili usłyszał re p lik ę  (od A n d rze ja  
Ńiiem ojewskięgo): „ W  Polsce „N em inem  eaipti* 
vabin ius“ (gw araneya n ie ty ka ln o śc i' osoby, poza  
orzecznictw em  sądu) w ystąp iło  w  notku 1433, gdy  
w  A n g lii „Habeas conpus.-acte" dopiero w  ro k u  
1678“...

T a k , ale z tego ro d za ju  chlubnych wspom nień  
nie m ożna robić jedynie proszku bengalskiego, 
k tó ry m  się świeci w  oczy cudzoziem cow i, aby  
m u  w  polem ice zaimponować naiszą k u ltu rą .

A n i nam  sam ym , an i św ia tu  nie w ystarcza  dla  
oceny dztsiejszych stosunków polskich  rozpam ię  
ty w an ie , co byto przed w ie k a m i.

C hodzi dziś —  o dzisicj sześć, a  tu  w id z im y  w  
w ie k u  X X  m ożliwość w y łan ian ia  się w  Polsce 
p ro je k tu , ta k  fa ta ln ie  tirącącego tra d y c ya m i 
„Pculrzaiisnaatu".

Rossra bolszewicka 
a  w r a n g i o w c y .

Kto się wyrzeka więcej?
P rasa  sow iecka podnosi z satysfakcyą  fa k t, iż  

pew na g rup a  oficerów  w ran g lo w sk ic h  z gen. 
Slaszcizewem na czele w y m k n ę ła  się z K onstan­
tyn o p o la  i zg ło siła  do dyspozycja w ła d z  sow ie­
ckich, d e k la ru ją c , że w tych  w ład zach  wadzą 
je d y n ą  ostoję Rosyi.

R o zw ażm y ten  fa k t:  albo w ran g lo w co m  ty m  
sp rzy k rzy ło  się w yg nan ia  — bez żadnych  w id o ­
kó w  k a ry e ry  —  i  d la  p rzeb łag an ia  wladLz so­
w ie c k ic h  złoży li deklaracyę , iż  ż a łu ją  sw oje j 
pop rzedn ie j n ie lo ja lnośc i i obiecu ją  popraw ę.

Albo, isto tn ie , nastąp iło  pewnego ro d za ju  
, naw rócen ie", czy zaprzaństw o. P y ta n ie  ty lk o  
czyje  przsdewisizystkiem ?

Otóż, k to  śledzi p o lity k ę  M oskw y, ten w id z i, 
ja k  szyb k im i k ro k a m i Rcsya sow iecka tra c i  
wszelkie cechy państw a, próbującego wcielenia 
nowych fo rm  spo ecznych. W p ły w a ją  na to : fa ­
ta ln e  s k u tk i prób w  d zied zin ie  państw ow o go­
spodarczej, zn ie w a la ją c e  rzą d  ro sy jsk i do w zy ­
w a n ia  inawet k a p ita lis tó w  zagran icznych , ażeby  
ra to w a li zach w ian e  pod staw y przem ysłow e —  
coś, p rzyp om inającego  podanie  o tem , ja k  n ie­
gdyś R u ś w z y w a ła  obcych W a re g ó w -S k a n d y -  
naw ó w , ażeby p rzyszli w ład ać  n ią . bo k ra j jest 
w ie lk i i  obfity , a le  sam  n ie  p o tra fi żadnego ła ­
du w y tw o rzyć . W ię c  kom p le tn e  fiasko  da leko- 
nośnych reform , n iem o ż liw yc h  do usku teczn ie­
n ia  w  k ra ju  o slabem  tę tn ie  praernysłow em , a  
o lb rzy m ich  rozłogach ro ln ych . S p a ra liżo w a ł 
całą robotę ko m u n is tyczn ą  i b ie rn y  opór ty c h  
w ie lo m ilio n o w y ch  rzesz chłopskich obojętnych, 
gdy chodzi o za g ad n ie n ia  polityczne, ale m u re m  
s ta jących ’, gdzie chodź i  o za trzy m a n ie  tych  
fe rm  u s tro ju  rolnego, którego ta  m asa prag nęła .

F ias ko  w  dzied zin ie  p rzeo brażen ia  stosunków  
w ew n ętrzn ych  w y n a g ra d za li sobie w ład cy  k re m -  
liń sc y  „ w ie lk ą  p o lity k ą "  zagran iczną, przyczem  
w  dziś  ro zb ra ja ją c e j się E u ro p ie  republika so­
w ie c k a  tworzy jed en  z feastyonów militaryzmu.

W e ź m y  pod uw agę stosunki rosyjslko-angiel- 
skie . D la  im p e ry a liz m u  angie lskiego tw o rzy  
p u n k t n a jw ięk s ze j obrazy w szczynanie  ru ch u  
przic iw an.g ie lskm go, czy w ogóle em an cypacyj­
nego w  A zy i.

t a m  leży b ry la n t k o ro n y  a n g ie ls k ie j —  In d y e  
—  .am  w id n ie je  d ro g a  do Oceanu Spokojnego.

Rosya n ie  p rzesta je  w  o w ym  p u n kc ie  d rażn ić  
A n g lii. Z nó w  zap o w iad a  ja k iś  kongres lu dó w
w schodnich. A le  im p ery a lis tye a tta  i  k a p ita lis ty ­
czna A n g lia  jest zarazem  p ań stw em  p a rla m e n ­
ta rn e  m , którego rząd  dziś — po w strząśn ien iach  
finansow ych  w o jn y  św ia to w ej _  mi e o śm ie liłb y
się stanąć przed  społeczeństwem  w  d o d atku  
znużonem  k rw i rozlew em  z propozycyą wszczę­
cia k ro k ó w  w ojen n ych  p rzec iw  Ro.syi. Z  t łu m io ­
n ą  pasyą p rzyg lą d a  się a kc y i ro s y js k ie j: p ró ­
bow ał Rosyę udobruchać, b łys ka ją c  je j przed o- 
czym a k o rzy ś c iam i tra k ta tó w , h an d lo w ych . A le  
R osya zgoła n ie  zam ie rza  w yrzekać  się sw ej p ro ­
pagandy a z ja ty c k ie j . A  w  k r a ju  b e /p a r la m e n ­
ta rn y m , rządzon ym  po dyktatoinsku n le m a c Z y n -  
n iiió w , k tó reb y  h a za rd  te n  p o w strzym yw a ły , 
chociaż w R osyi aw yż dwadzieścia' m ilio n ó w  za ­
grożonych je s t g łodem . R osya pozostaje groźną  
tem , że może posłać sw oje w ojska, dokąd chce, 
n ie  p y ta jąc  się ń  kego w  k ra ju  o aprobatę.

I dlatego pozostała —* p o w ta rza m y  — czynni­

k ie m  m ilU arys ty czn y m  —  w  stosunkach euro­
pe jskich . T a  Rosya bolszew icka, k tó ra  zw ycię­
ży ła  K ierońskiego, —  w ypow iedziaw szy w o jn ę  
—  w ojn ie !

Rosya m a ko m u n izm  n a  eksport, u s iłu je  n a ­
d a l szerzyć wszędzie zasady, k tó re  sam a u  sie­
nie... coraz szybciej s k ła d a  do a rc h iw u m . D z is ia j 
kom u n is tyczny  u s tró j Rosyi —  to sko ru p ka  któ  
re j zaw artość ściera się w  proch z każd ą  chw ilą . 
T o  stara  poza, z k tó rą  n ie  ro zs ta li się jeszcze 
w ład cy  rosyjscy, ja k ’ z odświętłaem  u b ran iem , 
chociaż za p an o w a ł ta m  odw rót, zgoła nie tiryum  
fa ln y . N osi ta  Rosya f irm ę  tę sąm ą, gdyż c i sa- 
mii lu d z ie  n ią  rządzą , a le  p rzy  tożsam ości f irm y , 
ja k że  się zm ien ia  tta, co m ia ło  być je j specyalno- 
ścią, co m ia ło  być z je j s trony w zo rem !

W  tych  w a ru n k a c h  może różne e m ig ra n c k ie  
Słasizezewy sądzą, że n ie w ie lu  rzeczy m uszą  się 
w yrzec, ażeby przejść do s łużby sow ieckiej. T y ­
le  ty lko , że zam iast ,baro na" W ra n g la  m ieć bę­
dą  na  czele Trockiego; zapew ne że  d la  antyse­
m ity z m u  tych  carskich  o ficerów  m oże to ty ć  
p rzy k re  —  ale pow iedzą  sobie: p a l d y a b li tę 
przykrość, skorow e gencra.ły, te p u łk o w n ik i, k a ­
p ita n y  w id zą , że do R osyi w k ra c za  z pow rotem  
k a p ita lizm , że chlehem  i  solą w ita ją  go ci sam i, 
k tó rzy  m u  g ro z ili zag ładą... Z  ta k ą  Rosyą go­
dzić  się będzie coraz w ięcej em ig ran tó w  i  w szel­
k ic h  b ia ło g w ard zis tów , zw łaszcza, że W ra n -  
geł (jeśli i  on n ie  w róci) —  to tu ła c z k a  i  życie  
bez ju tra , a  w  k r a ju  jako ś  przygospodarow ać  
się m ożna.

A  złożyw szy lo ja ln ą  deklaracyę  n ie  m a  się 
n a  k> r k u  czreziw yczajki.

Listy z kraju
Biała, 6 grudnia 

Walka z inspektoratem skarbowym 
o kasą chorych

W  B ia łe j jes t n a  s tanow isku in sp ek to ra  poda­
tkowego rad c a  S k arb o w y  p. B a ra ń s k i —  a g ita ­
to r p. Zam orskiego.

N ie  podnosim y z a rzu tu  z tego pow odu, że in ­
s p ek to r p o d a tk o w y  pop iera  re a k c y jn ą  a n typ ań ­
s tw o w ą  p o lity kę  Zam orskiego, n a w e t obecnie  
n ie  s ka rży m y  się n a  to, że p. in sp ek to r zam iast 
w szys tk ie  s iły  poświęcać p racy  urzęd ow ej, zuży­
w a  energię i  czas (n aw et w  godzinach u rzęd o­
w ych  i w  urzędzie) n a  organ izow an ie  w a lk i z  
s o c ja lis ta m i, n a  u rząd zan ie  zgrom adzeń  a n ty -  
soc ja  1 i,styczny ch, a  to w  ty  m  ce lu  by etndeko-kle- 
ry k a ło m , a  specyalnie p. Zaimortskieirńu przygo­
to w ać  g ru n t do u zy sk a n ia  m a n d a tu  do S e jm u . 
N ie  s ka rży m y  się choć na  to by in sp ekto r poda­
tk o w y  m ógł być rów nocześnie ag itatorom , s taw a  
ją c  rów nocześnie do o tw a rte j w a lk i z u ś w ia d o ­
m io n ą  k la są  p racu jącą  s tanow iącą  przeszło po­
łow ę p o w ia tu , n a  oo n ie  p o w in ien  m in is te r s k a r­
bu  pcizwioilić, bo ta k a  ro b o ta  może w y jść  na  d o - . 
bre p. Z a m o rs k iem u  i  p a r ty i e n d e k o -k le ry k a l-  
n e j, ale za to  dyab eln ie  szkodzi u rzęd o w i i P a ń ­
s tw u . \ j

Czego je d n a k  bez w ą tp ie n ia  to lerow ać n ie  po­
dob na i  p rzec iw ko  czem u stanow czo zaprote­
stować m u sim y , to  jest falet, że p. B a rań sk i do 
a g ita c ji, n a d u ży w a  swego urzędow ego s tan o w i­
ska  co ja s k ra w o  się okazało  i  da le j o kazu je  p rzy  
w yb o rach  do P o w ia to w e j K asy C horych w  Bia~  
ła j.

E n d e k o -k le ry k a li b ia lscy  chcą konieczn ie  do­
stać Kasę chorych w  swoje ręce by um ieścić ta m  
sw oich a g ita to ró w . W ie d z ie li o te m , żę pokonać  
soeyalis tów  o w łasnych  siłach  n ie  podobna, bo 
w  g ru p ie  ro b o tn ikó w  c zy li ubieiapieozonych, so- 
cyąliiścii m a ją  przeóyażając^w iększiośp a w  g ru ­
p ie  pracodaw ców  m ia ro d a jn y  je s t w ie lk i p rze ­
m ys ł, a  ten  jes t w y łączn ie  w  rękach  wszech- 
n iem có w  i żydów , a  ty ch  h a s łam i sizow!;nistycz- 
njeirni lu b  żydożerezem  iipozyskać n ie  m ożna, a  to  
tem  m n ie j, że w ych o d ząca  (ju ż  p rzen io s ła  się do  
w ieczności) tu  g aze tka  Zam o rskieg o  „p laców ka"  
u staw iczn ie  i  to  w  sposób b ru ta ln y  n a p a d a  n a  
b ie lsko -b ia lsk ich  N iem ców  i  żydów .

W  te j sytuacyi bez w y jśc ia  przyszedł endeką- 
klerykalom ua pomoc p. Barański, posługując 
się inspektoratem podatkowym jako skutecznym 
instrumentem. '

1) P an  tein u d a ł się dio s ekre ta rza  Z w ią z k u  
przEtnysłoweigo żyda dra  Deutscha i  w y m ó g ł n a  
n im , że tenże w z ią ł n a  lis tę  pracodaw ców  n ie  
ty lk o  f i la r a  e n d eko -k le ryka !ó w  p. B arańskiego  
ale n ad to  jeszcze k .lk u  in n ych  erndeko-k lerykal- 
nych  a g ita to ró w . G dyby przyszedł p. B a ra ń s k i 
ja k o  a g ita to r  Zam o rsk ieg o  toiby go p. D . Deutiseh 
w y rz u c ił za  d rz w i;  a le  skoro żąd an ie  to  p o s ta w ił
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in sp ek to r po d atko w y  to  sekreta rz  z w ią z k u  prze­
m ysłow ców  m u s ia ł ulec.

Tego js&zeze było p. B a ra ń s k ie m u  za  m ato.
G dy bow iem  obok lis ty  zalecanej przez ko m i­

te t  cdirzeto ilański. n a  k tó re j ja k o  k a n d y d a t f i ­
g u ro w a ł p. B a ra ń s k i, a  na k tó re j n ie  było  żad ­
nego żyda k a n d y d a ta , by ły  jeszcze ogłoszone 2 
lis ty , a m ian o w ic ie  lis ta  żydow ska oraz lis ta  
n ieza leżn a.
2) P. B a rań sk i ja k  n iep o czy ta ln y  a g ito w a ł za  

sw o ją , lis ta  szczególnie w  d n iu  w yborów  i  to  
n a w e t w  s ^ y s n  lo k a lu  w yborczym , p. B a ra ń s k i 
te ro ry żo w a ł w yborców  n ie ty lk o  sw oja  obecno1 
ścia, a le  n a w e t m L m a ł się do czynności k o m i­
syi w yborczej, w y w o łu ją c  u s taw iczn ie  z  m a za­
ta rg i.

P , B a ra ń s k i przez swój c h a ra k te r  u rzędow y  
ta k 'd a le c e  pogw ałcał w olność w ybo ró w , że n a ­
w e t żydow scy przem ysło w cy w b re w  sw ojem u  
p rze k o n a n iu  i  w o li g łosow ali n a  lis tę  an tysem i­
cka , n a k tó re j f ig u ro w a ł in sp e k to r podatkow y, 
a  m e na listę  żydow ską. D la  p rzyk ła d u  podam y  
idwa drastyczne w y p a d k i, k tó rych  ś w ia d k a m i 
b y ła  w ie lk a  ilość osób obecnych, wów czas w  lo­
k a lu  w ybo rczym  w gm achu  S tarostw a . I  ta k :  

a b  gdy k o m isya  w yborcza  n ic  odebrała  głosu  
o d  u rz ę d n ik a  n i em iccko -austry  aoki "j f irm y  
,,V ó s lau er K a m g a m s p m e ra i"  z pow odu w adli­
w ości pe łno m ocnictw a, wóiwczas p. B a ra ń s k i po 
p e w n y m  czasie z k rz y k ie m  w ró c ił w  to w a rzy ­
s tw ie  tego u rzę d n ik a  przed kom isyę w yborczą, 
d o m ag ając  się odebran ia  głosu, a  gdy odm ó­
w io n o , p. B ., za żą d a j w y tló m ac ze n ia  się i  roz­
począł k łó tn ię  z kom isyą , ta k  że m usian o  z p. 
B a ra ń s k im  spisać p ro to kó ł, poczem  się dopiero  
u spokoił.

b) G dy tasam a  k o m isya  u rzęd u ją ca  w  gm achu  
S ta ro s tw a  n a  parte rze  k w e s ty cn o w a ła  n a  p e ł­
n o m o c n ic tw ie  podlpas fa fb rykanta  żydow skiego  
T u g erJ ia ta , k tórego im ie n ie m  m ia ł głosować  
p e łn o m o cn ik  n a  listę  chrześcijańską , n a  k tó re j 
z n a jd o w a ł się p. B a ra ń s k i i  in n i e n d e k o -k le ry ­
k a l i , .  wów czas p. in sp ekto r p o d atko w y  w m iesza ł 
s ię  do czynności ko m isy i, ośw iadczył, że p rzy ­
n ies ie  z in sp e k to ra tu  podatkow ego {zn a jd u jące  
go się w  ty m  sam ym  g m achu  n a  I I .  p iętrze) o ry ­
g in a ln y  a k t  tego fa b ry k a n ta  by  identyczność  
podpisu rozpoznać, co też u c zyn ił.

Tem  sam em  zad em on stro w ał p. B a ra ń s k i w o ­
bec w szystk ich  obecnych zw iąz  :tk m ięd zy  inspeik 
to ra te m  p o d atk o w y m  a  a g ita cy ą  w yborczą  na  
rzecz 1-szsj lis ty  n a d u ż y w a ją c  a k tó w  urzędo­
w y c h  n a  cele .swej p a rty i.

3) P . B a ra ń s k i n ie  Wizdryga się n a w e t w  lo k a lu  
in sp e k t era, tu  podatkow ego w  godzinach urzę ­
dow ych  p rzy jm o w a ć  a g ita to ró w , daw ać w skazó­
w k i i  pouczać ja k  zw alczać socyalistów .

4) P rz y  k o n s ty tu o w a n iu  się R a d y  K asy cho­
ryc h  kontr-karndydateim  ro b o tn ika  socyalistycz- 
nego n a  prezesa b y ł p. Barańsik i. Gdy tow . P a ­
ją k , p rzed sta w ic ie l de legatów  socyalistycznych  
stan o w iących  p ra w ie  dw ie  trzec ie  z g ru p y  ubnz- 
ipieczonych a p e lo w a ł do pracodaw ców  by pozo­
s ta w ili rep rezen tan to m  w iększości ubeupieozo- 
n ych  m a n d a t prezesa ra d y  i  gdy ap e lo w a ł spe- 
c ya ln ie  do p. B arań skiego , by tenże m a ją c  m a n ­
d a t rząd o w y  (p. B araiis ik i b y ł na  liście p racodaw  
ców  z ty tu łu  z a tru d n ie n ia  p o m ocn ików  kance­
la ry jn y c h  w  in spektorac ie  p o d a tk o w y m i nie t y ł  
p a r ty jn y  i  n i ? u ży ł tego m a n d a tu  by odebrać so- 
cyal storn należące sśą iim z ty tu łu  p rzew aża jące j 
w iększości w  g ru p ie  ubezpieczonych prezeso­
stw o —  o d p o w ied zia ł p. B a ra ń s k i, że je m u  n ik t  
n ie  moż,e n akazać  ja k  m a  postąpić i że on m oże  
rządow ego m a n d a tu  użyć  ja k  chce, że m a  w  ty m  
k ie ru n k u  u p o w ażn ien ie  w yższej w ład zy . P . B a ­
ra ń s k i obstaw ał p rzy  k a n d y d a tu rze  sw ojej, i  in ­
s p ek to ra t skarbo w y poniósł k lęskę , bo w yb ran y1, 
został socyaltełyccmy de legat tow . G ó ra lik .

P. B a ra ń s k i je d n a k  n ie  d a ł za w y g ran e , u -  
t rz y m a ł sw o ją  k a n d y d a tu rę  n a  w iceprezesa, te - 
ro ry zo w a ł jeszcze b a rd z ie j, ta k  że m u  się u d a ła  
uzyskać m an d at w iceprezesa ra d y . W a lk a  ag i­
ta c y jn a  p. B a rań sk ieg o  jeszcze n ie  skończona, 
bo chodzi j:anc;ze o w y b ó r za rzą d u  Kasy, 
w  k tó re j p. B a ra ń s k i d la  sw oje j p a rty i chce uzy ­
skać w iększość. P a n  B a ra ń s k i u ż y je  pew nie  
w s ze lk ic h  m o żliw yc h  środ ków  by żyd o w sk ich  
delegatów  zn iew o lić  do g łosow ania  na  żydożer- 
caw, aby p a rty a  endcko -k leryka ilna  z  m n  i e j sze­
ść] sztucznie s ta ła  się w iększością. P . B a ra ń s k i 
m a  swoich zau fan ych , k tó rz y  żydow skich  p ra ­
codaw ców postraszą zem stą p ^ B a iań s k ie g o  przy  
w y m ia rz e  p o d atkó w  a  zw łaszcza p rzy  w y m ia rz e  
d a n in y .

N a d zw y c za jn e  je®t oburzeni:e ogrom nej w ię k ­
szości k la s y  p racu jące j p o w ia tu  b ia lsk iego  n a  
p. B arań sk ieg o  nie d latego, że jes t p o lity czn y m  
p rz e c iw n ik ie m  lecz z p rzyczyn y, że do zw a lc za ­
n ia  soćyhliśtów  a  p rzysp o rzen ia  korzyści za - 
monsaczyżnte n a d u ży w a  in s p e k to ra tu  podatko-.^.;

X P R  *  o  vr

wego, n a  u trz y m a n ie  k tórego  s k ła d a ją  się także  
ro b o tn icy  /socyalislyczni ciężko zapracow anym  
grosiziem.

D o m ag am y się od m in is tra  Skaldbu, by  pocią ­
g n ą ł p. B arań sk ieg o  do odpow iedzia lności i spo­
w o d o w a ł, by n a  przyszłość n a d u ży w a n ie  in ­

sp ek to ratu  podatkow ego d la  celów osobistych  
po litycznych in sp ek to ra tu  było n iem o żliw e .

D o dam y do tego, że n a  zgrom adzen iu  w  B ia ­
łe j w  d n iu  5 g ru d n ia  oburzenie zgrom adzonych  
n a  p o lity k ę  Z am o rskiego  i  jego agentów  było  
ogrom ne. —  I w  in teresie  spokoju i pow agi p a ń ­
stw a leży, ażeby p. B a ra ń s k i został z unzędu u- 
sun ięty .

KRONIKA
Kraków , 10 grudnia.

Młodzież akademicka przeciw 
metodom endeckim

D n ia  8 b. m . odbył się w  sali T o w . rolniczego  
w  K ra k o w ie  w iec ogó!no-akadorn icki, zw o łany  
ptrzaz organizacye  m ło d zieży  lu d ow ej („K u źn i­
ca", „C zyte ln ia  akadem icka") i d em o kratycznej 
(„OrganiizaiCya m łodzieży  n a ro d o w e j“). • M im o, że 
afisze ogłaszające o zw o łan iu  w iec u  p o ja w iły  
sfcę w  D o m u a ka d e m ic k im  dopiero w  o s tatn ie j 
c h w ili, m łodzież zeb ra ła  się w  pokaźnej liczb ie . 
P o  szeregu przem ów ień  w iec u c h w a lił razo lu - 
cyę p o tęp ia jącą  k a m p a n ię  prow adzoną  przez  
endeków  p rzec iw ko  N a c ze ln ik o w i P ań stw a  z 
pow odu nieetycznych fo rm  te j k a m p a n ii. W iec  
m ia ł przebieg bardzo pow ażn y  i  spokojny. M ło ­
dzież a k a d e m ic k a  zaznaczy ła  w ięc jeszcze raz  
swoje n eg a tyw n e  s tan o w isko  wobec a g ita cy i 

sfer re a k cy jn y c h , a endecko-k 1 e ry k a  1 n i m e- 
nerzy , p rac u jąc y  od daw n a n ad  opanow aniem  
u n iw e rs y te tu , ponieśli i ponow nie k lęskę.

Protest uniwersytetu lwowskiego
Rada Wydziału filozoficznego Uniwersytetu 

Jana Kazimierza we Lwowie uchwaliła na po­
siedzeniu dnia 7 grudnia ogłosić w prasie pro­
test przeciw ujawnian u wewnętrznych spraw 
Uniwersytetu i Wydz ału filozoficznego, nie po­
dawanych do wiadomości publicznej w sposób 
urzędowy, jedynie miarodajny. Rada Wydziału 
filozoficznego zastrzega się stanowczo przeciw 
wyszydzaniu profesorów za przekonania, któ­
rym dają wyraz czy w toku wewnętrznych spraw 
urzędowych, czy w życiu koleżeńsko uniwersy- 
teckiem. Rada potępia próby podburzania mło­
dzieży przeciw profesorom i ubolewa nad nie 
liczącymi się z interesami państwowymi, naro­
dowymi i kulturalnymi atakami „Kuryera Po­
wszechnego", powtórzonymi przez „Rzeczpospo­
litą" i „Glos Narodu", a zmierzającymi do za­
kłócenia normalnych warunków pracy w tym 
Uniwersytecie, który z natężeniem wszystkich 
sił spełnia swe zadania jako ognisko nauki pol­
skiej, a więc polskości na kresach. We Lwowie 
dnia 7 grudnia 1921 r. Za Radę Wyriztołu filo- 
ficznego Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie: Dziekan Prof. dr K. Kwietniewski.

0 domy robotnicze. Dnia 7 grudnia odbyto się 
pod przewodnictwem prezydenta miasta Federowi- 
cza posiedzenie rady nadzorczej zarządu Tow . bu­
dowy m niejszych mieszkań w  sprawie dostosowa­
nia celu i  statutu do ustaw y z dn. 9 paźdz. 1920  
o wspóldzielniach i  ustaw y o wykonaniu reform y  
rolnej. Po wysłuchaniu referatu wiceprez. zarządu  
radcy m. dra Frtihlinga uchwalono wezwać zarząd  
do przedłożenia projektu  zm iany statutu, odpowia­
dającej obecnym stosunkom i przystąpienia do ak­
cyi budowlanej przedewszystkiem w  k ierunku bu­
dow y jednorodzinnych domów robotniczych.

Sprawy miejskie. Na piątkowem  posiedzeniu ko­
m isyi administracyjnej Rady m. Krakow a uchwa­
lono wykonać nadbudowę gmachu adnrnistracyi 
akcyzy przy ul. Kopernika 1. 1 kosztem 15 m ilio­
nów m k, przyjęto do wiadomości, że w  najbliż­
szym czasie ma być uruchomiona rzeźnia w  Pod­
górzu, udzielono zezwolenia na przerobienie ma­
gazynu skór na 3 kom ory (w  rz e ź h ), omawiano 
sprawę ofert na sprzedaż byłego zakładu kontu- 
macyjnego na Białym  Prądniku, przyczem r. m. 
tow. dr MUtler domagał się rozpatrzenia ofert ce­
lem  um ożliw ienia powstania jakiejś w iększej fa­
bryk i. Sprawę tę ze względu na łączność z kw e- 
styą w ęzła kolejowego odroczono. Zatwierdzono  
układ z tow. akc. „K rakus* o inkasowanie docho­
dów ekspozytury urzędu akcyzowego Podgórze- 
W isła, zatwierdzono um ow y o ryczałty  w  miejsce 
opłat od trunków  i innych artyku łów  spożywczych, 
konsumowanych na terytoryum  miasta poza miej-

sbą linią podatkową (W arszawskie, Płaszów), za­
twierdzono umowę z firm ą „Piast* o ryczałt za­
miast opłaty od miodu do końca r. 1921 (24.000  
ink), odmówiono prośbie stow. gospodnio-szynkar- 
skiego o zniżenie ppłat od trunków, upoważniono  
admioistracyę akcyzy do udzielenia zwrotu opłat 
od śledzi tym przedsiębiorcom, którzy ze względu 
na w ielki eksportowy rozm iar interesów na tę ulgę 
zasługują, przyznano 65-p:oc. ulgę roytniczą dla 
cegielni Finkeisteina, położonej poza rogatką Zw ie­
rzyniecką, odmówiono prośbie gazowni miejskiej 
o uwolnienie niektórych a rtyku fów (olejów) od po­
datku spożywczego, załatwiono dwie sp aw y eme­
rytalne oraz przyznano pracownikom akcyzy nad­
zw yczajny jednorazowy datek.

Ukończenie rozdawnictwa deputatów robotniczych 
Z3 październik. Rozdawnictwo pierwszej raty de­
putatów robotniczych za październik kończy się 
w  sobotę 10 grudnia. Magistrat wzywTa uprawnio­
nych pracowników, którzy za egają z poborem de­
putatu, aby w  powyższym terminie podjęli należ­
ne racye dodatkowe, gdyż w  przeciwnym  razie 
racye te przepadają.

Technicy za utrzymaniem ministerstwa robót 
publicznych. Onegdaj w ieczorem  w  krako w skiem  
Tow arzys tw ie  techaicznem  odbyło  się p o sad ze ­
n ie  in żyn ieró w , a rch itek tó w  ł t. d. w  spraw ie  
z a ję c a  stanow iska wobec p lanow anego zniesie­
nia iń in is terstw a robót publicznych. R eferenci 
pp. C zerw iński i  Poz'niak o raz wszyscy m ów cy  
ośw iadczyli się za za trzym an iem  tego m in is te r­
stw a i w  tej m yśli uchw alono rezolucyę. M erno- 
ry a ł w  tej spraw ie będzie n ieb aw em  w nies io ny  
do rządu.

Pomoc wojskowości dla spraw fizycznego wycho­
wania młodzieży. Z  im c y a iy w y  dow ódcy k ra k o w ­
skiego o kręgu  korpuśnego gen. O sińskiego od- 
b y ia  się onegdaj w  P O K  konferencya przedsta­
w ic ie li w szystkich tow arzystw  g im nastyczuo- 
sportow yeh, g rapującycu się w  K ra k o w ie , na  
któ re j geń Os;ński, p rzew odniczący ko n feren cyi, 
ośw iadczył, że w ładze w ojskow e w  na leżytem  
zrozum ien iu  doniosłości fizycznego w ychow ania  
m łodzieży  gotow e są przyjść z pom ocą zw iązko m  
gim uastyczno-sportow ym  w  m iarę dysponow a­
nych funduszów . W  czasie dyskusyi pow stała  
m yśl u tw orzen ia  zw iązku  to w arzys tw  g im n asty ­
cznych i sportow ych na  teren ie  K ra k o w a , a w  n ie ­
da lekie j przyszłości ra d y  w ychow ania  fizycznego. 
O in ie y a ty w ę  takiego zw iązk u  postanowiono  
zw rócić się do p rezyd yu m  m iasta , tem  w ięce j, 
że od gm  n y  oczekiw ać na leży  w ydatnej pom ocy  
w  k ie ru n k u  tw o rzen ia  boisk oraz typow ego  
p arku  g ie r i  zabaw . W koneu przedstaw ić eie  
zw iązkó w  przed, oży ł i g en era ło w i O sińskiem u  
szereg postulatów , k tó re  tenże p rzy rzę n ł za a- 
tw :ć. W  ko nferencyt w zięli udzia i: w iceprezes  
„S o ko ła* r . m ag. K u b a lsk i, z  ram ie n ia  To w . 
T a trz . i  A k . Z w . Sport, d r  G oeti, z ram ien ia  
S kautingu  radca sądu Szczerba, za „S trze lca*  
w iceprezydeut d r B obrow ski, o raz reprezentanci 
k lu b ó w  p iłk i nożnej, n a rc ia rzy , To w . n a rc ia r­
skiego i t. d.

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj .K lą tw a * W y. 
spiańskiego po raz 7-m y. Wobec nieoywalego po­
pytu  na bilety „K lą tw a* powtórzona będzie w  
przyszłym  tygodniu w  poniedz ałek i w torek. W  
niedzielę pop. „B a jk i* Bałuckiego, wiecz. „Dzieje  
salonu* W roczyńskiego”.

Miejski teatr Ô era i Operetka, Dziś „To*ca“ . 
W ystąpią w  tej operze pp. Jaworźyńska, C o itilli, 
Kniaginin, Mazanek i Isasowicz, tworząc wyborny  
zespół solistów. Jutro w  niedzielę pop. „Noc w We­
n ecyi*, wieczór „Traviata“ .

Z teatru Nowości. Dziś w  sobotę „Taniec szczę­
ścia*, a w  niedzielę po pot. „Zuza", wieczór zaś 
„C yrków ka”. W  „Słow iku hiszpańskim* Fałia, k tó ­
ry  n ą  scenie teatru Nówości zyska wspaniałą w y ­
stawę, wystąpią następujący artyśoi: pp. Szyrnul- 
ska, W alewska, We.ssywa, Cotoli, Pietroń, Pikuski, 
Ujheli, Soliński i inni. Operetkę reżyseru e dyr. 
Pilarski, a część muzyczną przygotowuje znany  
kom pozytor i m uzyk M . Swieżyński, k tó ry  w  tej 
operetce po raz pierwszy stau.e przy pulcie dyry­
genta w  teatrze Nowości.

Z  teatru Bagatela, W  sobotę „P łom ień " po raz  
15 w  ś w ie tn y m  w y k o n a ń  itr pp. W  ornicz i W ę ­
g ie rk i w  ro lach  g. o w,nych. W  n iedzielę  popołu­
d n iu  ,K obieta  k tó ra  zabua" po raz 29 z pp, K o­
z ło w ską  i  W ę g ie rk ą . W ieczo rem  „ K u rn ik " , fry -  
w tlm a, zn ako m ita  farsa z francuskiego T . B m  
r .a rd a  z p, N o w ack im . W  pon iedzia łek  „ D r S ie= 
g litz "  z B a rsk im  i Z b u ck im . W  p rzyg o to w an iu  
świefcoa fa rs a  R. de F iersa  i  G. A.tode C a ib  
la v e t‘a „O siołek" w  w yko n an iu  i reiżyseryi p. 
N o w ackiego.

Stanisław iiruszciyński wystąpi w  Krakowie nie­
odwołalnie w  niedzielę 18 bm. w  Starym  Teatrze. 
Sprzedaż biletów  u  Br. Lipskich, Sławkowska 8.
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Ignacy Mann, bohaterski tenor opery lw ow skie’, 
w ystąpi w  Krakowie ty lko raz jeden w  niedzielę  
11 bm. w  Starym Teatrze.

Trzy wykłady 0 Dantem wygłosi na kursach li­
terackich św. Anny 2) p A lina Swiderska (S w ie ik ). 
W ykłady ilustrowane będą recytac jam i a.tystów  
Bagateli. 1 w y k ła d : „Dante jako człowiek" odbę­
dzie się w  niedzielę 11 bm. Recytuje reż. Fr. W y ­
socki. Początek o godz. 7 wiecz,

O dczyty. W  środę w ieczorem  p. K a ro l H u b e rt  
R o s t w o r o w s k i  z w ie lk im  sukcesem  w y g ło ­
su w  D o m u  a rty s tó w  odczyt o sw oim  n o w ym  
d ram acie  p. t. „Straszne dzieci", k tó ry  w  sobotę 
17 b. m . m a  zesłać w ys taw io n y  w  teatrze  im . 
Słowackieigo. P o e ta  p rzeczy ta ł liczne  w y ją tk i  
ze swego alegorycznego d ra m  tu , ob jaśn ia jąc  
znaczaaoe a ie g a ry i. Jesto u tw ó r n ap is a n y  w ie r ­
szem, o tendencyi spok ozu o=m ciralnąj.

W  ozwai tek w ieczorem , w  sali Sokoła, m łody, 
u ta le n to w a n y  poeta w a rs za w s k i J u lia n  T u w i m  
w y g ło s ił odczyt p. t. ,D yabeł Rosyi". A u to r  dał 
d w ie  impre-s-ye z l i te ra tu ry  ro sy js k ie j a m ia n o ­
w ic ie  jecLnę z „R ew izo ra"  i  „M artw y ch  dusz"  
Gogola, d ru g ą  zaś z  „Drobnego biesa" S c to g .ib a , 
d a jące  w g lą d  w  o tc h ła n ie  duszy ro sy js k ie j i u -  
luo żliiw ia jące  tem sam em  zro zu m ien ie  z ja w is k a  
bolszew.iizmu.

Wigilia iw. Katarzyny, wieczór tańcujący urzą­
dzony na doibód wdów i sierot po oficerach 24  
listopada br. przyniósł czystego dochodu 258.443  
m arek.

Pożar baraku. W czoraj nad ranem wybuch? gro­
źny pożar w  baiaku opodal dworca towarowego 
naprzeciwko koszar Sobieskiego. W  baraku tym  
mieściła się dawniej stacya zborna dla chorych 
żołnierzy. Od płomieni za ;ął się dach baraku. Akcyę  
straży pożarnej utrudniał brak wody, gdvż t. zw . 
wodociąg nadziem ny był zam arznięty, a hydranty  
podziemne były  zamknięte. Straż musiała przeto 
posługiwać się beczkowozam i, a dopiero po pe­
w nym  czasie, po otwarciu wodocirgu, zdołano 
ogień ugasić. Szkoda znaczna. P rzyczyny pożaru  
nie ustalono. *■

W łam ania. Onegdaj niewyśledzeni sprawcy w ła­
mali się do mieszkania p. E w y Ziembińskiej przy  
ul. Karm elickiej 1. 35 i korzystając z nieobecności 
właścicielki m ieszkania splądrowali wszystKie szafy  
i ku fry , wyrządzając znaczną szko lę . — P. M aiya  
Bilska, zamieszkała przy ulicy Hetmańskiej 1. 6 
w  Podgórzu, doniosła do policyi, że onegdaj skra­
dziono z je j m ieszkania futro męskie i palto łącznej 
wartości 130.000 mk.

Kradzież w urzęti.ie pocztowym. W  urzędzie po­
cztowym  „Podzamcze" skradziono na szkodę O zya- 
sza Heum anna, pomocnika handlowego w  składzie  
obuwia przy ul. Gertrudy 1. 28, pakunek z obu­
w iem  damskiem wartości 40.000 mk.

Kradzież kieszonkowa. P. W ładysław Bastachow- 
ski doniósł na polieyę, że jakiś kieszonkowiec 
skradł mu złoty zegarek z łańcuszkiem wartości
300.000 mk.

— o o o —
2 POLSKI

Nowy zastępca Hocyara w Polsce. Nasz kores­
pondent warszawski telefonuje n a m : Prezydent 
m inistrów Ponikowski przyjął dziś wyjeżdżającego 
z Polski reprezentanta Hoovera z w izytą  pożegnał 
ną. Nowym  reprezentantem Hóovera na Polskę mia­
now any został p. Baldw in.

Sprawa wyższych uczelni technicznych w Polsce. 
Nasz korespondent warszawski telefonuje nam : 
Prezydent m inistrów Ponikowski przyjął dziś se­
kretarza lwowskiego Tow . politechnicznego p. Ry­
bickiego, następnie odbył konfetencyę z rektorem  
politechniki warszawskiej p. Kochanowskim. Kon- 
fereneye trw a ły  czas diuższy i  m iały charakter 
poufny.

Echa zamordowania Redlfcha. Dokonana sekcya 
zw łok zamordowanego w  W arszawie przy ul. M a­
zowieckiej Redlicha ustaliła obok znanych już  
obrażeń cielesnych głow y i g3rdła — rany rąk od 
noża, k tó iym  zadano mu śmierć. Nadto w  ustach 
znaleziono k ilka  długich cienkich włosów, coby 
świadczyło, że morker..twa dokonała kobieta i że 
Rediirb broniąc się, schwytał ją  zębami za włosy. 
Znalezienie włosów znakom icie' u łatw ia śledztwo.

Z ako p an e  w  sp raw ie  Jaw o rzyn y . Rada gm in* 
n a  Z ako pane, na w niosek zw ierzchności, przed* 
staw iony przetz nacze ln ika  g m in y  p. M ed ard a  
Kozłow skiego, pop arty  przez p. D ra  Józefa Dieh* 
la , k tó ry  o m ó w ił tło  po lityczne spraw y, oraz a* 
sesora p . Jana Pęksy, k tó ry  d a ł w y ra z  w o li lu * 
dności g ó ra ls k ie j Zakopanego i Podhala., u ch w a  
liL- d  ia  7 g ru d n ia  br. jednogłośnie następu ją*  
cą rezo lucyę: „Rada g m in n a  w  Zako panem  wzy* 
w a sejm ow ą kom isyę spraw  zagranicznych, aby  
z*a w a ru n e k  ra ty f ik a c y i t ra k ta tu  z re p u b lik ą  
cafi9ko*słowąaką p o s ta w iła  poprzednio  p rzy łącze

nie Jaw o rzyn y  z  sąsiednią częścią T a tr  do Pol* 
ski, co stanow i żyw otny in teres  ta k  Zakopane* 
go i P odhala , ja k  i ca łe j Rzeczypospolite j. R ada  
gm in n a  s tw ierd za  zarazem , że roko w an ia  w  tej 
spraw ie  p o w in n y  oaibyć się w  Z a k  ipanem lu b  
Jaw orzynie, poniew aż oględziny p rzed m io tu  spo* 
ru  przetkonać m uszą odrazu p rzed staw ic ie li obu 
rządó w  o Oczywistej siuisznicści naszych żądań ."  
Do tej u ch w a ły , k tó ra  będzie podana do w iado* 
m ości S ejm u i rząd u , zg ło siły  swój akces wszy* 
stlcie zw ią zk i i s tow arzyszen ia  zakop iańskie .

Z  T a rc o w a  piszą nam: W  d n iu  -4 bm. w  sali 
D om u robotniczego odbyło się publiczne zgro* 
madizenie o b y w a ie li m ias ta  w szystk ich  k la s  i 
sfer. R e ferow ał tow . iprof. Cioikosz na tem at: Za? 
m ach na ustaw ę o ochronie  lokatoró w . W  do* 
sądnych słowach odm alow ał nędzę k la s  pracu* 
jących , in w alid ó w , w dów  i s ierot po poległych, 
z d ru g ie j s trony zachłanność kam ien ica -likó w , 
k tó rzy  w  razie zniesienia ustaw y w yc iąg n ę lib y  
chciw e ięce n aw et po te  ciem ne w ilgo tne  nory, 
ja k ie  diziś zam ieszku ję  robotn icy. Zniesiec ie u* 
s taw y  spowodowałoby rów nież n ies łych aną dro* 
żyanę. W  ta k im  m om encie zniesienie u s taw y m u* 
sia łoby  pociągnąć za  sobą w s trząśn ien ia  społe* 
czne, groźne d la  p o rząd ku  i ła d u , d la teg o  m ów ca  
ośw iadczył się za u trzym an iem  dotychczasow ej 
u s taw y  bez ja k ic h k o lw ie k  zm ian , k tó rą  to re* 
zolucyę zgrom adzeni p rz y ję li z ogrom nym  ap lau *  
zem . N a  tem at ustaw  w y ją tk o w y c h  tow . prof. 
Ciołkosz w y k a za ł c a łą  obłudę k la s  buużuazyj* 
nych w  k ie ru n k u  skręp o w an ia  p ra w  i swobód 
obyw atelsk ich , tu d zież  p o g w ałcen ia  ustaw  kan *  
s ty tu c y jn y ch . Dotychczasowe ustaw y są zupełne  
i w ystarcza jące  do tłu m ie n ia  ja k ic h k o lw ie k  
know ań an typ ań stw o w ych . U staw a ta k a  oddała* 
by całe społeczeństwo na łu p  sam ow oli adm ini* 
straey jn e j, obyw atel polaki m u s ia łb y  stracić sza*/ 
cunek d la  p ra w a  i  poczucie w łasn e j godności. 
R e zo lu c je  pow yższe przesłano k lu b o w i sejm o* 
w  em u posłów P P S , z  w yrażen iem  im  podzięko* 
w a n ia  za dzie ln ą  i n ies trud zo ną  obronę p raw  o* 
b y w a te li.

K lu b  d o lin ia rzy . N a jro zm a its ze  is tn ie ją  w  spo­
łeczeństw ie  k lu b y , a le  is tn ien ie  k lu b u  d o lin ia rz y  
p ierw szy  raz  chyba w y p a d a  n a m  notow ać. T a k i  
k lu b  is tn ia ł w  W a rs z a w ie  w  p u b liczn ym  lo k a lu , 
bo w’ c u k ie rn i H asa p rzy  u licy  Z ło te j róg Z ie lo ­
n e j. O negdaj p o lieya , w iedząc o odb yw ająoem  
się w  c u k ie rn i ze b ra n iu  członków  k lu b u  d o li­
n ia rz y , w k ro c zy ła  do c u k ie rn i i... n ie  zasta ła  n i­
kogo. Zbadaw szy je d n a k  lo k a l c u k ie rn i, Znale­
ziono w  o s tk tn im  p o ko ju  d rzw i, k tó re  polecono  
otw orzyć . G dy je  otw orzono, zastano ta m  20 do­
lin ia rz y  o m ięd zyn aro d o w e j s ław ie . Schodzili się  
ta m  oni n a  n a ra d y , gdzie p row adzono  w p ro st 
n a u ko w e  dyskusye zaw odow e. N a  zebran iach  
ty c h  o m a w ia n o  sposoby „pracy" w e d łu g  „na jn o ­
w szych" systemóiw i ta m  też o p raco w yw an o  p la ­
n y  wrypraw do K ra k o w a , G dańska, a  n a w e t W ie ­
d n ia , P ra g i czeskiej itp . Z  c u k ie rn i te j w ych o ­
d z iły  ro zka zy  do • „p rac o w n ik ó w  w y w ia d o w ­
czych", k tó ry c h  celem  by ło  w y s zu k iw a n ie  odpo­
w ie d n ic h  „k lie n tó w "  d la  zaw o d u . K e ln e r  cu­
k ie rn i zn a ł ju ż  „gości" i  do tego ta j ranni ozego 
p o ko ju  w puszczał ty lk o  członków  k lu b u . Goście 
p rzyg odn i c u k ie rn i dostępu ta m  n ie  m ie li. —  
W szyscy a reszto w an i d o lin ia rze , w  liczb ie  20, u -  
brara; są e legancko, w ed łu g  na jn o w sze j m ody, 
p ra w d z iw i d żen te lm en i. W ie lu  z pośród areszto­
w a n y ch  są odd aw n a poszuk iw an,i przez sądy. — 
W szyscy n iem e id o w a n i b y li n ig d zie . W c z o ra j do 
u rzęd u  śledczego zgłosiło  się k ilk a n aś c ie  ele­
gancko u b ran ych  dam , k tó re  p rzyn io s ły  „d o li­
n ia rzo m  “ t. zw . „w a łó w k i" . D a m y  te, to  p rzew a­
żn ie  ich „żony", na  k tó re  —  ja k  sam e m ó w iły  —  
„m ężow ie" cięiżiko p racu ją .

K o le ja rze  żądają łapówek od k o le ja rzy . Od 
K o la  m iejscow ego Z w ią zk u  k o le ja rzy  w  B ie lsku  
o trzym u je m y  następujące  pism o: Do a r ty k u łu  
pod pow yższym  ty tu łe m , um ieszczonego w  N rze  
259 „N ap rzo du ", nadesłał p. E m il M o skw iń sk i 
sprostow anie n a  podstaw ie § 19 u s taw y praso* 
w e j, um ieszczone w  N rze  271 tegoż1 d z ie n n ika . 
W  tem  sprostow aniu je d n a k  p otw ierdza  p. Mo* 
skw iń sk i sam w łaśn ie  to, cośmy w  danym  a rty *  
k u le  podali, t j .  fa k t, że w z ię ł od delegatów  kun* 
sum u k w o tę  50.000 m arek  aa faktorne. N ie  wcho* 
dząc w  to, czy ow i delegaci b y li upow ażn ien i lu b  
nie, bo go n ie  m usia ł o trzym ać p. M o s kw iń s k i, 
s tw ie rd zam y, że w łaśnie on pobrał o w ą  kw otę, 
pom im o, że z a k u p n a  w  przyrzeczonej wysokości 
1S00 m a re k  za 100 kg. n ie  w yko n a ł i sam się do 
tego p rzyczyn ił, ie  delegaci zakup ionych  ziem * 
niakó w  po te j cenie nie o trzym a li, gdyż sp.ze* 
d a ł je  p. S iek ierze  z O św ięcim ia po 2150 m arek  
i  pobrał od niego ta k że  50.000 m arek .

W  ten sposób podbił sam cenę z iem n iakó w  nia 
2200 m arek , k tó re  nasi'de legaci zap łacić  m u s ie li 
i  pom im o tego w z ią ł w spom niane fa k to rn e  w  w y

sok ości 50.000 m arek . T a k ie  postępow anie na* 
ży w a  p. M o skw iń ski „ lo ja lnością  k o l e ż e ń s k ą " ,  
dlatego, że p ry w a tn i paskarze d a w a li m u rzeko* 
nio w ięce j i u w aża  to za rzecz p r y w a t n ą ,  k tó ra  
nikogo r.ie o b c h  odzi, bez w z g l ę d u  m a  to, ż a  p r z e z  
to podbija  się ceny i w zm aga s ię  p a s k a r s t w o ,  
byle  napełn iła  się jego kieszeń, b o  z p o b o r ó w  
służbow ych n ie  m ożna się Wzbogacić. N ie  w c h o *  
dząc i  w  to, że p. M o s kw iń s k i p i o s t u j e  n a s z e  
tw ie rd zen ia , co do kw o ty  1 0 0 0  m arek  z a  w y p o *  
życzenie w agi i co do noclegu, k t ó r y c h  to  f a k t ó w  
też nie zaprzecza i  ty lk o  „w y ja śn ia "  na swój 
sposób, p y tam y  jeszcze, dlaczego p. M o s k w iń s k i 
nie zaprzecza tw ie rd zen ia  swego n a c z e l n i k a ,  że 
m u si w  d y re k cy i s tan isław ow skiej także  „sma* 
row ać", aby dostać potrzebne w agony, a k o n t r o *  
lo row i ru c h u  dostarczać m asła, ja j itd ., ab y  m u  
nie rob ił trudności?

P. M o skw iń sk i n ie  prostu je  naszej k r y ty k i w  
spraw ie gospodarki w agonów i nieshiszoegą po* 
licze n ia  należytości posto jow ych. Z  tego w yn i* 
k a , że p isaliśm y p raw d ę , i że fa k tu  te n ie  dadzą  
się § 19 zasm arow ać, a p. M o s kw iń s k i i jego na* 
czeln ik , a je że li oni nie, to naczelne w ładze  ko* 
le jow e m uszą w yciągnąć z tego odpow iednie  
konsekweneya.
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Procą* 0 rabunki W Wiedniu. W czoraj przed 
wiedeńskim sądem krajow ym  odbył się pierwszy  
proces o plądrowanie dnia 1 grudnia w  czasie za­
burzeń. Zasądzono 8 oska-żonych na karę ciężkie­
go więzienia od 10 do 5 miesięcy.

„Dzieło" ex-cesarza W ilhelma. Dzienniki berliń­
skie donoszą, że niebawem pojawi się publikacya  
b. cesarza W ilhelm a pod tytułem: „Porównawcze 
tabele historyczne od r. 1S88 do wybuchu w ojny  
w  r . 1914", Publikacyę tę opracował b. cesarz 
w  r. 1919 a potem uzupełnił ją  m ateryalam i źró­
dłowym i.

Uniwersytet komunistyczny. Z Moskwy donoszą, 
że postanowiono tam otworzyć uniwersytet komu­
nistyczny, mający na celu kształcenie dzia aczy 
politycznych z poś ód zamieszkujących Rosyę 
mniejszości narodowych.

Zamordowanie w. wezyra. „Neue Freie Presse" 
donosi z Rzym u, że były  w ielki w ezyr Said H a-  
lim  pasza został w  Rzym ie zamordowany. W  ko­
łach dyplomatycznych przypuszczają, że jest to 
prawdopodobnie, jak  w  wypadku z Talaadem pa­
szą, zemsta Ormian.

Krwawe zaburzenia w Chicago. W  Chicago przy­
szło do poważnych zaburzeń, w  których wzięło  
udział przeszło 100 tysięcy osób. Polieya zrobiła  
użytek z bsoni, 9 demonstrantów zastrzelono.

N A D E S Ł A N E
Wieczorny kurs buchaSteryjno-handlowy

w rząd. zatwierdzonej Szkole „HEFPóEi*
JANA PILCHA w Krakowie, ul. Fioryańska 39, II p. 
rozpocznie się 12 grudnia b. r. Wpisv codziennie. Hanki 
udzielał hydria kierownik kursów osob>ósie. Kursa pisania 
na maszynach wszelkich systemów rozpocząć można 
każdego czasu. Absolwenci kursów otrzymują świadectwa.

KAWIARNIA I RESTAURACYA
G R A N D  H O T E L U
p o  o d n o w ie n iu  lo k a lu  ju ż  o t w a r t a !

.TYDZIEŃ 6#UM0«V
O d dnie 10 do 2 4  grudnia b r.

wielka gwiazdkowa sp rzed aż  
obuwia męskiego, damskiego i dziecinnego
Ceny o

1 0
olo

niższe od  cen obecnie obow iązu jących
MAŁO OLSKI ZAKŁAD OUń ŁZY

Podgórze, ul. Nadw iślańska 12 
Szatnia Małopolskiego Zikłaau Odzieży 

Kraków, ul. Szczepańska 3.

POLSKI BANK
ogłasza, że reak tyw ow ał sw o je  zastępstwo w  Jaro­

sław iu , p ow ierza jąc  je  
K a s ie  o s z c ie d łiu ic i  m<- sra J a ro s ła w  s.
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P o c z ą te k  ro k o w a ń  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  
na  G ó rn ym  Ś lą s k u

(PAT) Katowice, 9 grudnia.
Pełnomomdk rządu polskiego dla rokowań p. Ol­

szowski p r z y b y ł  we ezwa>tek z komisarzem gene­
ralnym  Rzeczypospolitej do komisyi międzysojusz­
niczej w  Opalu, gdzie w  zastępstwie nieobecnego 
gen. Lerouda przyjął icb gen. de Marinis, prefekt 
A n j u b a u l t  oraz komendant załogi angielskiej na 
G . Siąska. P. Olszowski oświadczył, że wobec roz­
poczynających się rokowań uważał za swój obo­
wiązek złożyć w izytę  członkom komisy; i  w yraził 
żal, że nie zastał gen. Leronda. Gen. de Marinis 
podziękował serdecznie za przybycie i podkreś ił, 
że komisya in ędzysojnsz Teza będzie się starała 
czynić dyolomasyi polskiej wszelkie u łatw ienia.

Zjazd wojewodów
Warszawa. (Tel. w l. „N ap rzo du *). D n ia  18 b. m. 

odbędzie się w  L u b lin ie  z jazd  w ojew odów  z ca­
łe j Polski. O brad y  będzie k ie ro w ał m in is ter  
spraw  w ew n ętrzn ych  D o w narow icz. Na zjazd  
przyb ędzie  też p rezyd en t m in is trów .

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posiedze­

niu dnia 8 bm. postanowiła utworzyć komisaryat 
dla spraw repatryacyi. Na stanowisko nadzwyczaj­
nego komisarza powołany został poseł W ładysław  
Grabski. Następnie Rada ministrów uznała za ko­
nieczne przeniesienie pocztowej kasy oszczędności 
z resortu prezydyum  Rady ministrów do resortu 

"ministerstwa skarbu. Odpowiednią nowelę polecono 
opracować m inistrowi skarbu w  porozumieniu z mi­
nistrem poczt i  telegrafów. Wreszcie przyjęto pro­
jek t U3tawy w  przedmiocie poborów naieżytosci 
ekw iw aientowej na obszarze byłej dzielnicy au- 
słryaekiej na rok 1922 oraz uchwalono wnioski 
w  sprawie rozszerzenia mocy obowiązującej usta­
w y  niemieckiej o stowarzyszeniach na obszarze 
byłej dzielnicy pruskiej, położonych poza byłą linią  
dema kaoyjną, w  sprawie zarządu szkolnictwa za­
wodowego na obszarze ziem wschodnich i w  spra­
w ie pizystąpienia Polski do sanitarnej konwencyi 
paryskiej z dnia 17 stycznia br.

Sowiety utrudniają stosunki 
handlowe z Polską

Warszawa. (T e l. wł. „Naprzodu*). Jak się Wasz 
korespondent dow iadu e, władze sowieckie ce­
lo w o u trud n ia ją  rozw ój stosunków handlowych 
m ied zy  Polską a Rosyą. Na punktach granicznych 
w ładze  sowieckie ustawiiy posterunki, które ro­
b ią  trudności w ruchu handlowym.

Ponowny wybuch sirejki 
w za g a ju  estrawsko-karwińskiem
Morawska Ostrawa. (PAT). D yrektoryat przed­

siębiorstw górniczych w  M orawskiej Ostrawie opu­
blikow ał wczoraj oświadczenie, w  któretn w yraża  
zdziw ienie z powodu zapowiedzi m inistra pracy  
Tucznego co do rzekomego przyjęcia wszystkich  
żądań górników i konstatuje, że żądania górników  
mogłyby być ty U o  w tym  w ypadku przyjęte, gdy­
by górnicy zgodzili się na zwiększenie o 2 0 %  
wydajności pracy. Przedsiębiorcy są gotowi roko­
wać na tej podstawie ze zw iązkam i górniczymi. 
W  odpowiedzi na to oświadczenie górnicy zagłę­
bia ost aws co kurw ń?kiego, k ió rzy  w  p ątek rano 
z echali do szybów, popołudniu podjęli na nowa 
strejS.

Zaburzenia w Niemczech
B eriin . (P A T ). R o zruchy na  t le  żywnościowem  

rozszerzy ły  s ię  na seeineg m iejscow ości. M ię d zy  
iuuemd pmayszló do zaburzeń w  H am b u rg u , HO> 
ntoehiim , M an n h e im  ł  L u d w ig s łia fen .

Niemcy mogą płacić
atauchester. (F A T ). Hava®. M in is te r skarbu  o*
h;dożył, że A n g lia  n ie  zaw rze  żadnego u k ła d u  

r; ttiem esn ,i Łez uprzedniego porozum ien ia  się ze
■: przym ie-isBaym i, O m ów iw szy ekonom iczne tru *  
d naści, z ja k ie m i w alczy szereg k ra jó w  E uropy, 
m i n i s t e r  zaiznaiczył, że tru d n o ści te są. g łów ną  
przyczyną k ryzysu , ja k i  się d a je  odczuw ać w  An  
glii. M i n i s t e r  p .zy zn a ł, że now y i  energiczny na* 
ńsik na  N iem cy  m ia łb y  tę stronę diotdainią, że po»

Narody delagaeyi niemieckiej
(PAT) Katowice, 9 grudnia.

Wczoraj członkowie n ienreckiej delegacyi od byli. 
naradę wstępną, ua której b. minister Sch ffer  
przedstawił szczegółowo kw es‘ye, które mają być 
przedmiotem dz ś rozpoczynających się rokowań  
gospodarczych. W dyskusyi członkowie niemieckiej 
delegacyi podnieśli z naciskiem, że ch.ią pracować 
w  śeisłem porozumieniu z wszystkiemi warstwami 
niemieckiej ludności górnośląskiej. Powiadomiono 
o tem wszystkie gm iny wchodzące w rachubę. 
Zastępcy gmin oraz przedstawiciele robotników  
będą pow oływani przy szczególnych kwestyacb.

z-woliłby s p rzym ierzo nym  upew nić  się co do ich  
zdioiności p łatn icze j. P ew nego ro d za ju  u ła tw ię*  
nia, ziaizmaozył m in is ter, pow inny być Niem com  
poczynione. N a le ży  przecież stw ierdzić, że N*®m* 
cy w  większości analog icznych  w yp ad kó w  sam e 
w y tw a rz a ły  okoliczności w  celu  uch y len ia  się od 
w ybonacia  sw ych zobow iązań. Jako dowód przy* 
ta cza  aninister fa k t, że N iem cy u d z ie la ją  z kasy  
pe ń s iw a  w ej w ie lk ie  subsydya swym  zakłado m  
przem ysłow ym . M in is te r  uw aża za  konieczne, a* 
by N iem cy zaniechaj y ca łkow icie  w sze lk ich  zby* 
tecznych w y d a tkó w .

Londyn. (P A T ). Lou cheur p rz y b y ł do L on dyn u  
i uda ł się do m in is te r.'lw a  skarbu , gdzie konfe­
ro w a ł dw ie  god ziny  z kanclerzem  skarb u  s ir  
R obertem  H o rn e  i B ra d b u rym , k tó ry m  p rzed ­
s taw ił swe poglądy n a k w e s ty ę  niem ieckich w y ­
p ła t w  m ate rya le , co p rzew idziano  uk ładem  
w iesbadeóskim . Po południu  udał się Loucheur  
do posiadłości L lo yd a  George, gdzie przenoco­
w a ł, a rano w rócił do L on dyn u .

Londyn. (P A T ). Loucheur przed  w y jazdem  do 
A n g lii ośw iadczył wobec przedstaw ic ie la  „Echo  
de P a ris " , iż  spodziew a się, że w  L o n d yn ie  doj­
dzie  do pefnego porozum ieuia  m ięd zy  F ran cyą  
i A n g lią . O spotkaniu  B riau d a  z L lo yd em  G eorge  
na  razie  n iem a m o w y. P rzypuszczaln ie  odbędzie  
się ono dopiero w  p rzysz łym  tygodn iu .

Po ugodzie z Iriandyą
Londyn. (PAT) Najbliższe posiedzenie parlam entu  

zajmie się sprawą irlandzką, poczem parlament 
odroczy się do rokji przyszłego. Jak podaje „D aily  
Express<‘, pewDe znaczenie przypisują faktow i, że 
de Valera zw ołał nagie członków delegacyi irlan­
dzkiej w  zw iązku z tem, że dziś zbiera się par­
lam ent irlandzki. W  parlamencie ul3terskim oświad­
czył Craigh, że pojedzie do Londynu. Uister nie  
pow ziął jeszcze zasadniczej decyzyi.

Hanower. (PAT. Radio). W edle doniesień z Lon­
dynu, kró l podpisał reskrypt o wypuszczeniu na 
wolność wszystkich internowanych Irlandczyków . 
W edle „Daily  Express“ liczba ich wynosi ponad 
4000.

Układ rosyjsko-austryacki
Wiedeń. (P A T ). U rzęd o w y  k o m u n ik a t idtomiosi, 

że między Austryą a Rosyą sowiecką zawarty 
został układ w sprawie rozszerzenia działalności
is tn ie ją c yc h  w  obu p ań stw ach  delegacyj dla o* 
pieki nad jeńcami wojennymi. Delegacye te będą  
obecnie zam ien ione  w  upełnom ocnione reprezen- 
tacye celem ochrony in teresów  s w o je j obywa* 
te li, następnie o trzy m a ją  pełnom ocnictw ią do w y* 
ko n an ia  fu n k c y j k on su la rn ych . Celem  u trzy m a *  
n ia  dobrych stosunków gospodarczych pom iędzy  
obu państw am i, m a ją  być .do tych . irepireiaentacyj 
dołączone reprezentacye handlowe.

Amerykańskie rewolucyę
Waszyngton. (PAT). W edle urzędowych wiado­

mości z Gwatemali, dnia 5 bm. przyszło tam do 
zamaebu stanu. Prezydenta zmuszono do ustąpie­
nia, m inistrów uwięziono. Podczas przewrotu 12 
osób zabito.
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S E J M
(P A T ). Warszawa, 9 grudnia.

Na dzisiejszem  posiedzeniu poseł Łańcucki za ­
p y ta ł m arszałka, na ja k ie j podstaw ie w łaaze po­
licy jn e  a reszto w ały  w czoraj posła D ąb a la . Po 
w yjaśn ien iu  udzielonym  przez m arsza łka  Izba  
przeszła  do ro zpatrzen ia  p orządku  dziennego. 
P ierw sze czytan ie  us taw y o pow szechnym  obo­
w ią zk u  s łużby w ojskow ej zd |ęto  z porządku na  
życzenie m in is tra  spraw  w ojskow ych. Odesłano  
do ko m isy i ustaw ę o w ypuszczeniu  seryi trze ­
ciej biletów skarbswych oraz p rzystąp iono do 
ro zp ra w y

o daninie państwowej.
S praw ozdaw ca poseł W ierzbicki ośw iadczył, że 

w  program ie  m in is tra  skarbu  o środkach uzdro­
w ien ia  finansów  państw a danina za jm u je  m ie j­
sce centra lne. Se m  rów nież pośw ięcił je j uw agę  
specyalną. N a leży  stw ierdzić, że żaden z  p ro je ­
k tó w  dotychczasow ych n ia  ze le k tryzo w ał ta k  
społeczeństwa i n ie  obu dził ta k  powszechnego  
uznan ia , ja k  d an ina. Następn ie  re fe re n t om ó w ił 
prace kom isy i i w y łuszezył podstaw ow e jej 
u chw ały. K o m isya  us ta liła  następujące w y ty ­
czne: 1) nałożenie d a n in y  na d zierżaw ców  dob r  
państw ow ych, zaw od y  w yzw olone i w łaścicieli 
ekw ip aży  w  m astach, 2) zm niejszenie k o n ty n ­
g entu  d a n in y  ściągnąć się m ającego z ro*(listwa 
na 50 m iliardów ', z bandu i przemysłu na  2 4 %  
m ilia rd a , 3) nałożenie  5  m ilia rd ów  na nietlicho-- 
mości m ajskie, 4 ) nałożenie d an in y  na lokato 
rółi?. P rz y  danin ie  od ro ln ic tw a  zaprow adzono  
degresyę, uw zg lędnia jącą słabsze gospodarstw a; 
zn iżk a  ta  w ynosi 10 do 7 5 % - Rozpoczynając  
dzisiaj dyskusyę nad pro jektem  d an in y , m usim y  
pam iętać, że rea lizo w ać ją  będz em y w innycn 
warunkach gospoda; szych, ni i  była zaśow.odzisna 
D an in a  m ia ła  podnieść kurs  m ark i. Tym czasem  
życie  zrob iło  to w cześniej, nasiąp ił juz m om ent 
prze ło m o w y, w zrost ku rsu  m ark i i spadek cen, 
a razem  z tem  trudności zbycia  tow arów  stw o­
rz y ły  początek c iężkiego przes ilen ia  gospodar­
czego.

Poseł Kowalczuk tw ie rd z i, że ustaw a je s t n ie ­
spraw ied liw ą , gdyż naru sza  ustaw ę o re fo r­
m ie  ro lu e j i  zaproponow ał podw yższenie s taw ek  
dla  hand lu  i p rzem ysłu , o raz opo datkow an ia  
k ap ita łu  ruchom ego.

Poseł dr Diamand
oświadcza, że w szyscy są zgodni co do ko n ie ­
czności ściągnięcia d a n in y , ró żn ią  się ty lk o  co 
do m etedy. D o  p ro jek tu  rządow ego kom isya  do­
d a ła  a rty k u ł p ierw szy  o celach d an in y , tw ie r ­
dząc, ii jest n im  p rzyw ró cen ie  ró w n o w ag i bu ­
dżetow ej tudzież stw orzenie  podstaw y dla banku  
biletow ego. U w ażam  to za, zbędne i nieostrożne. 
O fiarność społeczeństwa stoi w odwrotnym sto­
sunku Oo zapału, z ja k im  tra k to w a n o  Panine, 
a  k tó ry  się uw idocznił w  p rzem ó w ien iu  re fe ­
ren ta . S karb  zażądał 100 k ilkad z ies ią t m ilia r­
dów , kom isya  od jęła  skarb o w i 2 6 ’6 %  jego żą­
dań. Danina nia da taj cyfry, ja k ą  przed staw ił 
re fe re n t, a le  mniej.

Uważam , że danina w ypełniłaby swoje zadanie, 
gdyby pokryła niedobór do czasu, aż dochody 
państwowe pokryją normalne w ydatki. Uw idocz­
n iły  się dwie tendeneye: co do obniżenia danm y  
i  obniżenia politycznego znaczenia Sejmu. Obie 
idą równolegle i są w  przyczynowym  zw iązku. 
Zamiast progresyi wprowadzono degtesyę. W  swo­
im  czasie padto hasło z praw icy równego Dodatku, 
dlatego skarb jest dzisiaj ofiarą tego basia. Opo­
datkowania daniną miast Jeszcze nie załatwiono, 
gdyż dotyczy ogromnej ilaści kapców i przem y­
słowców. Istotnie ty lko pooatek .gruntowy daje 
podstawę dla daniny. Poseł W ierzbicki przeprowa­
dził porównanie m iędzy płacącymi patenty pierw ­
szej gildy, ale tego nie można brać za podstawę, 
gdyż posiadacze kilkudziesięciu milionów płacą 
tensam podatek patentowy, co i posiadacze k ilku ­
dziesięciu tysięcy. W  drugiej gildzie różnica ta jest 
jeszcze wyraźniejsza. Mniemam, że o tyen ludziach 
m inister nie zapomina, ale gdy wszyscy odwołają  
się do sprawiedliwości ministra, w yw oła to chaos. 
W  Sejmie stan średni nie jest reprezentowany, 
a krzywdy mogę być ogromna. Następnie poseł 
om awia swój wniosek postawiony w  koorsyi, aby— o o o  —

Do nabycia tylko 
w orygin. stoikach 
we wszystkich apte­

kach i składach
apiec/tiyćh.

.1 W£Oi.e t»0t.fc&£N (.tefcAttSKitH L
naiidealniejszym środkiem przeciw atakom podagrycznyni, ischias, 
reumatyzmowi mięśni, stawów, neiwobólorn, bóiom krzyżów, migrenie, 

kłuciu w bokach, porażeniom, jest

„ S & P o M E N T H O L ”  M A T U L I
•̂ Fabryka: Eugeniusz Matula. Sp. z oer.j)dô BrJńalrowie, ulica Helcińw 17. j1

Sh.sowany od w ie iu , 
lat..w szpitalach 

z najlepszym  
sku ikem .

.
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obciążyć także bilety Polskiej kraj. kasy poż. da­
niną. Przeprowadzilibyśmy w  daninie kilka  zmian 
i obfrżeń dia miast, równolegle z ulgami dla wsi. 
Między innemi postawiliśmy wniosek 9 zwolrsisnie 
kooceiatyw s p< u *  izacy i ny sh, a dzisiaj proponują 
dodakow o, aby to zwolnienie rozszeizyć także na 
z*i? ze k  ko op ara i,#  żywnośfciawffh. Powtarzam, 
iż  ubolaw im , że w interesie tych warstw, któreby  
najłatwiej mogły znieść ciężar daniny, została ona 
zmuiejszs na To co uczyniono dla warstw mało- 
posiadających, zostało w  ten sposób wydarte przez 
przedstawicieli owych jednostek bogatszych.

Na tem przerwano obrady nad daniną. 
Następnie w pierwszem czytaniu odesłano do 

komisyi przedłożenie rządowe w sprawie przedłu­
żenia mocy pełnomocnictw udzielonych ministro­
w i przemysłu i handlu dla uregulowania sprawy 
opałowej i ustawę o poborze tzw . ekw iwalentu  
w  b. zaborze austryackim na r. 1922, a wreszcie 
wniosek komisyi skarbowej w  sprawie zmiany 
ustawy o tymczasowym poborze podatku docho­
dowego. *

Przystąpiono do rozprawy' nad nagłością w nio­
sku nar. dem. w  sprawie niezgodnego z prawem  
rozkazu departamentu X  m nisterstwa spraw w oj­
skowych

co do straży kresowej.
W niosek uzasadniał pos. Zaiu3ka. W  odpowiedzi 

minister wojny gen. SuSnk»#s!d  podał, że odnośny 
rozkaz został już uu eważniony, a odnośni refe­
renci zostali pomągtręci do odpowiedzialności i  u- 
kaian i.

Po uchwaleniu nagłości i  odasjamu wniosku do 
komisyi wo;skowej posiedzenie zamknięto; następ 
pne w sobót]),

* *  *
Program prac Sejmu

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 9 grudnia. 

Dziś pized posiedzeniem Sejmu odbyio się po* 
sieozenie konwentu seniorów, na którem rozpatry­
wano program prac. Sejm będzie ob adował do 
22 bm. i  oprócz daniny ma załatw ić następujące 
sprawy; 1) ustawę o naprawie finansów, 2) zasi­
lenie finansów miejskich, 3) daninę wyrównawczą,
4) upoważnienie ministra skarbu do podwyższenia 
podatków bezpośrednich, 5) ustawę o wyposażeniu 
Banku Krajowego, 6) dalszą emisyę banknotów, 
7) pożyczkę w  PKKP, 8) dyskusyę w  sprawie kre ­
dytu przemysłowego.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejm rozpoczął dys­
kusyę nad daniną. Przypuszczają, ■ że dyskusya 
będzie w ponledztetak lub wa wto.-ek ukończona 
i w tym dniu nastąpi głosowanie.

Przegląd gospodarczy
Obrady Izby handlowej w Krakowie. W  piątek

odbyło się walne zgromadzenie członków Izby  
handlowej, których liczba powiększyła się przez 
powołanie 42 nowych radców. Obrady^ których 
tematem było sprawozdanie z działalności prezy- 
d>um Izb y  oraz obecna krytyczna sytuacya w  han­
dlu i p:zemyśle, były bardzo ożywione. Ooszer- 
niejeze sprawozdanie podamy ju tro . Obok tego do­
konano wyboru 2 członków państwowej rady ko­
lejowej z ram ienia krakowskiej i bielskiej Izb y  
haoa 'owej w  osobach prez. Epsteina i  dyr. Grosa.

Nstla znowu podrożeje. Według wiadomości za­
ciągniętych ze sfer miarodajnych, rząd zamierza  
podnieść podatek konsumcyjny od nafty  0 40 mk
na I  kg. Rozporządzenie to m a. wejść w  życie 
w  dniach na bliższych, wobec czego cena nafty  
będzie podwyższona o powyższą stawkę. Now y  
podatek obciąży również wszystkie zapasy, znaj­
dujące się w  składach i  sklepach, o ile ilość ich 
przekracza 100 kg. '

— o o o -
Austrya nie ratyfikowała umowy 

naftowej z Polską
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). Rząd austrya- 

cki nie raty fikow ał um owy naftowej z Poiską. 
Rząd ausrryacki zw rócił się do rządu polskiego 
z propozycyą nowych rokowań.

— O OO —
Giełda zbożowa w Warszawie

, Warszawa. 9 grudnia. (PAT) Zyto franco stacya 
załadowania 7C00, żyto frantto skład W arszawa  
8200, pszenica franko stacya załadowania 12.800—  
13.000, jęczmień franko stacya załadowania 8000.

— OOO —

Giełda krakowska z 9 grudnia

Wsi u ty i dewizy.
Dolary Sn Z i ed. 
Franki Iranc. .

„ szwajc. 
Funty szterlin. 
M aik i niem iec. 
K orony austr. 

„  czesko-sł.

. Waluta ru.ii. u » »

ntuaom U i* . oize-sf i

K'ij»o lir. Ml Kupili) PprzBu a i a.iiiMya

3100 -  
230 —

3300-— 
250 —

3100- -  
23o‘ —

3300 — 
255’— — *—

1 5 -
— •43
3 5 -

1 6 -  
- •5 5  
37 —

1 6 '-
- • 4 5
36’-

- •5 5
3 8 -

17- -  
0*55 -0 53-50

Waluta m arsowa

A k c y e  b a n k o w e . otiar. żadano Tranzałieya

Bank Przemysł. 1— V  em. 6o0-— 700 —
Banit H ip o t e c z n y ............. 950-— 1000 —
Bank M ałopolsk i. . . . . . 7 2 5 - 775 - 750-—
Ziem sid Bank Kredyt. . . 6U0 — 700’— 650'—
Powszechuy Bank Kredyt. 350’ — 400-—
Bank Z. dla K reso w. Łańcut 6 0 0 - 700'—

Akcye tow. handl. i przem.
P. T. H. 1— IV  em ............... 7 0 0 - 7 5 0 -- 725 —
„Elibor**— Ł. J. Borkowski* — - r '—
„Unpek**.............................. 250-— 300’-
„Po lsk i G lo b " . ................ lu50-— 1250-—
C. H artw ig , Poznań . . . . — •— — •—
Żegluga P o l s k a ................ 300 — 400 —
Z ie len ie  w sk il—111 em. „e x “ 6100 — 63U0-— 6 1 0 0 - 6200
H. Cegielski, Poznań . . . 2100-— 2300 — 2 1 7 5 '-
Warsz. Parow ozy  I—Iłem . 1400-— 1500'— 1400-1450
„Lem iesz**............................ — <— — •—
„T rzeb in ia " I— IV  em. , . 3400 — 3600 — 3450‘—
„Pocisk* . , . . ................... 950-— 1O50-—
Autom otor . ...................... 9j0-— i iO O - 1000'—
Portiand-Cem . Szczakowa — ■— — •—
Górka . . . . . . . . . . . . 7800-— 8200--
Siersza 7 8 .0 * - 8200-— 8000—7950
Tepege 5500’-— 5400— 5350
Poiska N a f t a ...................... 1700-—
Elentr. S iersza 1— 111 em. 1 3 0 0 - 1000--
O ikos .................................. — •— — •—
P e z e t . . . . . . . . . . . . . — •— —•—
Tłuszcze Trzeb in ia . . . . 5 2 0 0 - 5600-— 5350-5500
„Krakus* IV  em ................ 2800-— 3000'—
Porcelana Ć m ie lów  . . . . —•— — •—
Fabr. cukru w  C hodorow ie 3200-— 3400 — 3275*—

Wzywamy przejezdnych rob. krawieckich,
by ze w zględu na bezrobocie w n a s : .em mieście  

'K ra k ó w  o m ija li. Zarząd grupy II. prac. igły w 
Krakowie.

Konferencya Rady nadzorczej Związku robo­
tniczych stowarzyszeń spółdzielczych „Piclota* 
ryat" z kierownikami spółdzielni związkowych
w' sprawie obecnego położenia gospodarczego, 
odbędzie się w niedzielę 11 g ru d n ia  o godz. 10 
rano w  sali Z w ią z k u  stow. spółdzielczych w Pod*, 
górzu. u l. L w o w ska  1. 2. U p ia s za  się o konieczne  
przybycie  w szystkich członków  Rady nadzorczej 
oraz k ie ro w n ikó w  zrzeszonych spółdzieln i .

Dr Bobrowski. 
Trzydziestolecie „Naprzodu". P ro gram  uroczy* 

stego obchodu z pow odu 30»lec.a „N aprzodu" w 
Przemyślu w  sali T ea tra ln e j Dom u Robotniczego  
w niedzielę  18 g rudn ia:

1) Słowo wstępne — Dr H. Lieberman.
2) Kwartet.
3) Odczyt — Emil Haecker, redakto r „Naprzo* 

d u : Trzydziesto lecie w a lk  i  rozw oju ,
4) D ek lam acya — p. N .
5) Solo na fortepianie.
6) Zakończenie  —  D r Franciszek Dorosz. 
Początek obchodu o godz. 3 popołudniu .
Ceny w stępu: Krzesło w loży 100 M k ., fo te l

100 M k., krzesło  I  rz. 50 M k ., krzesło  I I  rz. 30 
M k., wstęp na galeryę 25 M k .

Telegramy giełdowe
Warszawa (PAT) Giełda. Waluty. Dolary Sta*

iłów  Zjednoczonych gotówka trans. 3340. 3275.
3310. Franki irancuskie czeki trans. 252. 245,
sprzedaż 245. kupno 240 Funty szterlinzi czeki 
trans. 13775, 13650, Belgia czeki trans. 239. 230,
NowV Jork czeai trans. 3350. 33275. sprzedaż 3275, 
kupno 3250. Marki Biernackie gotówka trans. 16. 
sprzedaż IG. kupno 15‘75. czeki trans. 1675. 16 i 
pół. Gdańsk czeki trans. 16*02 i pół. Korony au* 
scryackie czeki trans. 49. sprzedaż 49, kupno 48, 
Korony czeskie gotówka trans 36. czeki trans.
38. 37*85.

Akcye Warszawskie: Bank handlowy 1— 10 em. 
2550. 2100, Kredytowy warszawski 1—3 em. 270. 
2750. Warszawskie Tow. kopalń i zakł. hutn. 1— 4 
em. 16000. 15600. Lilpop. Reu. I.ewensteŁn 1—2 en. 
2725, 2775. Rudzki 1— 2 em. 1750. 1880. Starucho.vi*
ce 1 2 em. 3580. 4000. Tow. zakł. żyrard. 49500,
50000. Handel i żegluga 1— 4 em. 1275. 1285 . Bor* 
kowSki 1—6 em. 1140. 1160. Wa.rsz. fabryka cukru 
1S900. 18850. Ostrowieckie zakłady 1— 3 em. 4525, 
4600. Bank Małopolski w Krakowie 625. 675. Poł*
ska nafta 1 3 em. 1850. 1875. Przemysł drzewny
i handel 1 3 cm. 1—3 1360. 1385. Elektrownia o*
krgowa w Pruszkowie 1— 3 em. 500. Bank Zje* 
dnoczonych ziem polskich 935. 960.

Wiedeń (PAT) Kursa dewiz. Amsterdam 219150,
Zagrzeb 2308. eBrlin 3191, Bruksela 44430. Buda*1
peszt 800*50. Chrystyanaa 35975. Kopenhaga 115475, 
Londyn 25090. Medyolan 84960. Nowy Jork 26740. 
Paryż 6148. Praga 7097, Sztokholm ,143370. Warsza* 
wa 184 186, Zurych 117975. Dolary 6073. Belgijskie 
44*030, Bułgarskie 3925. Duńskie 113 975, Marka nie* 
miecka 3208. Angielskie 24’890. II o landy a 217650. 
Norwskie "84*475. Włochy 26*190.  ̂ Polskie 181. Is3, 
Rumuńskie 4895. Szwedzkie 141*970. Szwajcarski* 
117*175. Hiszpania. 83*460, Czeskie 7072. Wegierskie 
810*30.

Zmysh (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
2*70, llolandya 185*50. Nowy Jork 518. Londyn 21*24 
Paryż 40. Medyolan 22*80. Bruksela 58*30 Kopcn* 
haga 93*50, Sztokholm 1*25. Chrystyania 73*23 Ma* 
dryt 73*50, Buenos Ayres 167*50 Praga 5*80. Buda* 
peszt 0*65, Warszawa 0*15. Wiedeń 0*16. Austr. 
stemplowane 1. 1*10.

Stowarzyszeni! i zgromadzenia
Wydział krakowskiej Rady robotniczej odbędzie •

posiedzenie w  poniedziałek 12 grudnia o godz. 7 
wiecz. w  sekretaryacie Rady, Dunajewskiego 5,
I I  p.

Oo młodocianych robotników! W sobotę 10 bm. 
o godz. 7 wieczór odbędzie się zebranie robotni­
ków  młodocianych w  lokalu Czytelni przy ul. D u­
najewskiego 5, I I  p., połączone z referatem  tow. 
Gustawa Wohnouta. O liczne i  punktualne przy­
bycie uprasza Zarząd.

Baczność dozorcy domowi! W niedzielę 11 gru-;f 
dnia o godz 3 popołudniu w  sali Zw iązku stow. > 
rób. przy ul. Dunajewskiego 5, 11 p. odbędzie się; 
zgiomadzenie dozorców domowyclrSZe w /ględu na 
ważność spraw będących na porządku dziennym!) 
uprasza się o liczny udział w zgromadzenia. $

Zarząd, f

REPERTUAR

Teatr Im. JuL Słowackiego
Sobota: „K lątw a".
Niedziela pop.: „B ajk i", w ieczór: Dzieje salonu*. 

Teati „Bagatela"
Sobota: .P ło m ie ń " .
N ied z ie la  p o p o łu dn iu : „K o b ieta  k tó ra  za b iła 1*, 

y.eecszprem; „ K u rn ik " .
P o n ied z ia łek : „ D r  S tieg litz" .
W to re k : „K obieta  k tó ra  zab iła".

Miejski teatr- opera i o peretka
Sobota: „Tosca*.
Niedziela popołudniu: „Noc w  W enecyi*, w ieczór: 

„Traviata**,
Operetka w Nowościach

Sobota: „Tan iec  szczęścia".
N ie d z ie la  pop o łu d n iu : „Zuza", 

w ieczo rem : „C yrkó w ka".
P o n ied z ia łek : ,C y rkó w ka " .
W to re k : „S ło w ik  h iszp ań ski" .
W ykłady Zw iązku literatów w  Domu artystów 

(plac św. Bucha)
Początek o godz. 8 wieczór.

Sobota 10 b. m .: prof. L u d w ik  Skoczylas:
„W spółczesna um ysłow ość francuska**.

N ie d z ie la  11 b. m .: p ro f. d r Józef F lac h : „O m o­
ra ł rość te a tru " .

§ n .d a : prof. L u d w ik  Skoczylas: „W spółczesna  
um ysłowość H a n e m l;e “, część I I  (dokończę* 
nie).

iN iidziioia. D r  A d o lf K lssk: „M ózg a dusza".
Kursa literackie (u l. św. A n n y  2)

" Początek wykładów o godzinie 7 wieczór.
N ied z ie la : p. A lin a  Ś w id erska: „D ante  jako  c?lo« 

w ie k " .
Miejskie Muzeum Przemysłowe, S m oleńsk 9. 

odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlni'* 
m i zapomocą epidiaskopu:

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 m k.
P o n ied z ia łek  12 b. m .: D r  M ieczys ław  Jeżew ski: 

W y ła d o w a n ia  e lektryczne  w  g a iz a c h , c z . I .
C zw artek  15 b. m .; D r  M i e c z y s ł a w  Jeżew ski: 

W y ła d o w a n ia  e lektryczne w  g a l a - c h ,  c z .  I I .
P o n ied z ia łek  19 b. m .: P ro f. Tadeusz S z u m a ń ­

s k ą  Ozdoby na choinkę.
K c lle g iu m  w y k ła d ó w  n a u ko w ych  (R y n e k  gl.

L in ia  A — B. L. 39)
Sobota: P ro f. d r  Z d z is ła w  Jach im eck i: P ro b le ­

m y  operowe 19 i  20 w ie k u  (z ilu s tr . m uz.).
Kabaret w „Odrodzeniu" (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.
i .. î —  ■ i ______  _______

K o b i e t  i c h łe fc s ó w  
do rozfiosienia ..naprzodu.,

za  stalą pensyą
poszukuje zaraz Mctmm.-stracya „iaprsodii11 

Dunajewskiego 5.
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P 1 Z E G L Ą D  L IT E R A C K I P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y
„F rzeg ląd  Warszawski". N a k ła d e m  In s ty tu tu

W y d a w n i c z e g o  ,B ib lio te k a  P o lska" w yszedł z 
d r u k  d r u g i  z e s z y t  „P rzeg ląd u  W arszaw sk iego ", 
m i e s i ę c z n i k a ,  poświęconego lite ra tu rze , sztuce  
i  nauce p c d  r e d a k c y a  d ra  W . Borow ego i  zaw ie­
ra : Jan P t a ś n i k :  „O byw atelstw o m ie jsk ie  w  d a ­
w n e j P o ls c e 11, Z y g m u n t B a to w sk i: „Ś ladem
s z w e d z k ic h  badaczy s z tu k i11 (z  ilu s tra cy ą ), W ła ­
d y s ł a w  F o i k i a r s k i :  , P eatrycee11, S tan is ła w  W in -  
d a k ie w u c z :  „P ro g ra m  lite ra c k i K o chanow skie ­
g o 11, L e o p o ld  S ta ff: „ W itra ż e  frasciszkańskie", 
P t r c y  B y s s h e  S helley: „Prom eteusz ro zp ę tan y11 
( s p o ls z c z y ł  J a n  K asprow icz), W ła d y s ła w  T a r ­
n a w s k i :  „ S h e l l e y  i  P rom eteusz". K ro n ik a : Ig n a ­
cy C h r z a n o w s k i :  H is to ry a  l i te ra tu ry  po lsk ie j 
S t e f a n  K o ł a c z k o w s k i :  Poeizya, Leon P .w nński: 
P o w ie ś ć .  T a d e u s z  S inko , W ła d y s ła w  T a rn a w s k i:  
P r z e k ł a d y  i  s tu d ya  z li te ra tu r  obcych, Łucyusz  
K o m a r n i c k i :  T e a t r ,  F e lic y a n  Szopski, A d o lf
G h y b i ń s k i : ' Mhtzyka, Jan St. B ystro ń ; E tn o g ra ­
fia . P .  W .: Czasopism a, W ła d y s ła w  F o lk ie rs k i:  
Z  r t l c h u  lite rack ieg o  we F ra n c y i, K s ią ż k i nade­
s ł a n e ,  Z a p i s k i .

„B a n k ru c tw o  bolszewizmu". N a p isa ł K a z i­
m ierz  C z a p i ń s k i ,  poseł na  S e jm . W a rs za ­
w a  1922. n a k ład am  K s ię g a m i R obotniczej. 
(S tro n  100). — B roszu ra  ta  za w ie ra  odczyt tow . 
Czapińskiego św ie tn ie  w y k a zu ją c y  zupełne ban­
k ru c tw o  ideowe bolszew izm u rosyjskiego, k tó ry  
w  najnow szej fazie  ew o lu cy i w y rz e k ł się u s tro ­
ju  s o e y a ł is t y a z in e g o  i  w p ro w a d za  n ap o w ró t k a ­
p ita liz m  w  Rosyi. Z n a k o m ity  ten  odczyt by ł w  
fa ło śc i d ru k o w a n y  w  „N aprzodzie". W  broszu­
rze  został on u zu p e łn io n y  obszernym  d o d atk iem  
(35 stron), za w ie ra ją c y m  om ów ienie  n a jn o w sze j 
l i te ra tu ry  bo lszew ick ie j i  antylbolszewdckiej 
(K au tsky ), poświęconej te m u 'te m a to w i. W  n a ­
szej w alce z p ro p ag an d ą  ko m u n is tó w  broszura  
to w . Czapińskiego je s t w prost n ieocenioną hro-

— ooo  —

Z  tartaku w Jaszczurów ce. W  d n iu  10 paź­
d z ie rn ik a  b. r. została za w a rta  u m o w a pom iędzy  
Z arząd o m  ta r ta k u  z jed n e j s trony a  Z w ią z k ie m  
robotn ików  drzew nych  z d ru g ie j strony. Robo­
tn ic y  zo rg an izo w an i w  Zw uązku robo in . drzew , 
po czterotygodniow ej w alce  u z y s k a li podw yżkę  
159 proc. W  p e rtra k ta cy a ch  b ra ł u d z ia ł in s p e k ­
to r p racy  p. U lan o w s k i. P .  K w aśn iew skiem u, ja* 
ko d yrek to ro w i, znana b y ła  dictorze ta um o*  
w a, m im o  to pod pozorem  tandencyi zn iżk o w e j 
ła m ie  tę um ow ę. 1 ta k  obn iżył p łacę o 21 proc. 
ju ż  od m iesiąca, p o m im o  tego jeszcze nie w y ­
p łaca  należytego zarob ku , ta k  że robotn icy m a ­
ją  po k ilk a , a  n a w e t po k ilk a s e t tysięcy za le ­
g łych tr  a d m in is tra c y i. P . K w aśn iew sk i m a ltre ­
tu je  ro b o tn ików  w  ten sposób, że an i nie v y* 
p łaca  zarobków  an i n ie  u d z ie la  ap ro w izacy i. —  
Robotnicy ż y ją  o głodzie. P .,K w aśncew s& i z a k u ­
p ił c u k ie r po 500 m k . za 1- kg., a  ro b o tn iko m  
Siprzedaje po 700 m k . m ąkę  k u p l i  po 100 m k . a  
sprzedaje po 160 m k ., fasolę z a k u p ił po 120 m k . 
a sprzedaje po 130 m k . i  w ie le  in n ych  p ro d u k ­
tów  sprzedaje w  ten sposób.

O statn ie  ogłoszenie Z a rzą d u  ta r ta k u , c y tu je ­
m y  je dosłow nie: „ W y p ła ta  dznś n ie  odbędzie  
się, odłożona do następnej soboty, t, j. 10 g ru ­
d n ia  b. r . W obec dalszego spad ku cen drzew a  
i  desek oraz trudności k red y to w ych  i b ra k u  go­
tó w k i obrotow ej, k o n ie c z n ą 'je s t da lsza  zn iżk a  
płac o 25 proc. i  ty lk o  pod w a ru n k ie m , że 
w szyscy p racu jący , t. j. ta rta c zn i stolarze i w o ­
źnice zw ó zk i d rzew a  zgodzą sdę n a  tę  zn iżkę. 
D a le j fa b ry k i u ruchom ione  być n ia 'm o g ą . —  
W  p rzec iw n ym  raz ie  ru ch  fab ryczn y  będzie  
m u s ia ł być za s ta w io n ym  i to od p o n ie d z ia łk u  
5 g ru d n ia  b. r . Z a rzą d  dóbr szaflarak icb  “

W obec tego ogłoszenia po w ołu jem y się n a  
um ow ę p u n k t 9 że za rząd  dóbr szafla rsk ich  
zgadza się i u zn a je  Z w ią ze k  zaw odow y, oraz na  
p u n k t 11 um ow y, że w a ru n k i powyższe obow ią­
z u ją  n a  przec iąg  4 tygodn i, a zm ian a  cen n ika  
m a  być zgłoszona w  8 d n i przed u p ły w e m  tego 
te rm in u . W id a ć  z tego w szystkiego, że d y r.

Ś W I E C E
HA DRZEW KO

w  skrzyn iach  po 50  kg . dostarcza  
ty lk o  h u rto w n ie  5973

Polskie Iow. Handlowe
Kraków, ul. Sławkowska 1.

* • # © * * • • • • • •  • « • • • •

1 1 C « n y  z n i ż o n e  !  I
« Węgla grubego, kostki, orzecha, • 
2 pospóiki i miału S

w agonam i
ze Śląska C ieszyńsk iego d o s t a r c z a  natychm iast 9

«1
t„EtERGHT, H 1  nr.

| Kraków, ulica Grodzka 51. Telefon 1351. 
* « » • * *  « * » « * * • • '

K w aśn iew sk i jes t n a js k ra jn ie js zy m  reakcyon i 
sitą, którego nie o b o w iązu ją  żadne us taw y pań ­
stw  owe, a n i też w łasn a  u m o w a, k tó rą  podpisał. 
Z w ra c a m y  się jeszcze raz  do M in is te rs tw a  opie­
le! społecznej, ażeby dało możność in te rw en cy i 
•inspektoratom  pracy i w yasygnow ać! n a  ten cel 
fundusze, aby m ie li możność zb adan ia  tych  
przedsiębiorstw , w 'k tó ry c h  się d z ie ją  ta k ie  n a ­
dużycia.

Składki
Ns fundusz nrasswy organizacya m urarzy, Kra

kow 1621 mk.

o o o o e a o o o o o o o o o e o o e e a s

jadalną angielską
w puszkach po 2.27 i 2.84 kg. po 12 
puszek w  s krzyn i —  ty lk o  h u rto w n ie  

dostarcza 5972

Polskie Tow. Handlowe
Kraków, ui. Sławkowska L. 1.

p p f
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K R A K Ó W -  U I.Ś W .K R Z V Ź A 1 .
D O S T A W A  N A T Y C H M  lASTOY/g
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Z sali sątlowel
R O Z P R A W A  K R A K O W S K IC H  F A Ł S Z E R Z Y
S T O K O R O N Ó W S K  P R Z E P  SĄDF-M N A J W Y Ż ­

S Z Y M
W  m a ju  b. r . odbyło się w  K ra ko w ie  orroeul 

sądem. przysięgłych ro zp ra w a  przec iw  K o ta rb ie , 
Bromowiiicaowi, G o ld fing ero w i, drow i' Dróhłiiehio- 
w i o fa łszo w an ie  s tukoronów ek czeskich. Roz­
p ra w a  ta  trw a ła  ośm dani i  zakończyła  się zasą­
dzeniem  K o ta rb y  i  Broimowroza na. 10 la t, a  
Gotldfingera i D ro h lic h a  na  6 la t  ciężkiego w ię ­
zi en ia . FńzeoLw te m u  w y ro k o w i w n ieś li zasądze­
ni 'zażalen ie  n iew ażności.

D n ia  2 g ru d n ia  odbyła  3ię w  W a rs za w ie  roz­
p ra w a  przed sądem  N a jw yższym , P rze w o d n i, 
ctzył sęd zia  S ądu Najw yższego Angeirm an. Ko­
ta rb y , Brcm ow i.cza i  G o łd fin g era  b ro n ili adw o­
k ac i H o fm an , S zu rie j i  Sa rap a  ta  z W a rs za w y , a 
d ra  Dróhliicha bromuj prof. d r  R e in h o ld  z K ra ­
k o w a . R o zp raw a trw a ła  przeszło 6 godzin. Sąd 
N a jw yżs zy  odezrucił zaża len ia  n iew ażności K o ­
ta rb y , B rom ow id za  i  G o łd fing era, n a to m ias t  
co do d ra  D ro h lic h a  za rzą d z ił, n ie  w da jąc  się w  
b a d an ia  jego za ża len ia  niew ażności, n ad zw y­
czajne  w zn o w ie n ie  postępow ania, pon iew aż  
podczas ro zp ra w y  n asu nęły  się sądow i poważne  
w ą tp liw o ś c i co do jego witny.

M I Ó D
PRAWDZIWY PSZCZELNY

dostarcza ty lk o  h u rto w n ie  5970

Polskie Tow. Handlowe
ta k ś w , ul. Sławkowska 1.

Dia kupca
lub rękodzie ln ika odpow iedn i 
na p iekarn ię  dom  o  4 ubi- 
kacyach nadających się na 
sklepy, z ogrodem  ow ocow ym  
i stajnią, przy trakcie  w a r­
szawskim  w  odległości 5 m i­
nut od  Krakowa, 15 m inut do 
stacyi tram w ajow ej, do sprze­
dania. Zgłoszen ia pisemne do 
b iura ogłoszeń  Stattera, Kra­
ków , Grodzka 13, pod „T rak t 

w arszaw sk i".

Powiątowa Kasa Chorych wTarr&wie
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na posadą dyrektora kasy.

W a ru n k i — zależnie od przedstawionych 
k w a lif ik a c y i — ustalone będą w drodze osobnej
u m o w y.

P odan ia  wraz z odpisami świadectw wno­
sić n a le ży  na jda le j do dn ia  15 grudnia 1921. 
N ieu w zg lęd n io n e  pozostaną bez odpowiedzi.

SW iEC fĆH O INKO w I
poleca w y łączn ie  hurtownie po cenach fabrycznych

Henryk LIPSCHITZ, Kraków
ÓLIGA KRAKOWSKA L. 28.

I Beczki żelazne,
8 pocynkowane, nowe o pojemności 200 litrów 
8 z dostawą natychmiastową — dostarcza

|  Polskie Tow. Handlowe S. A.
S w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 5971

Stolarzy
i uczn iów  s p row in cy i z pra- 

i k tyką przy jm ie  Fabryka sto- 
1 larska, K opern ika 6, od godz!. 
i 11— 12 przed południem .

najlepsze aparaty ręczne z mie­
dzi i mosigtfzu wyrobu fabryki 
„KRUPP" Tow. M c . dostarcza

do o r a n ia  „  “  w
1 1  Maia 11 A .  R o m e r ,  n a w
i i UyillO i i Kraków, ui. Oiiiga 74.

Dwie budki
stojące razem  z drzewa, k ry­
ta papą, do zd jęcia  z p acu, 
nadające się na każdy cel, 
zaraz tan io  do sprzedania. 
Im m erg liick , Prądn ik  Czer­
w ony, restauracya. Tel. 3510.

Bryczka
zupełnie nowa, nieużywaną 
dla am atora do sprzedania. 
W iadom ość: Im m ergliick , re 
stauracya w  Prądniku Czer­

w onym . Tel. 3510.

Woz
da rozw ożen ia  ch leba do 
sprzedania. Im m erg liick , re ­
stauracya, Prądnik Czerwony. 

Tel. 3510.

500 kg. powideł
ś liw kow ych  z K on gresów k i 
ty lko  w  całości po 250 Mkp. 
za 1 kg. bez naczynia do 
sprzedania. Im m ergliick , P rą­
dnik Czerwony, restauracya. 

Tel. 3510.

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje tow ary 
po nadzwyczajn ie 
n izk ich cenach.—  
Zegarek  M k 490!?, 
na kam ien ie M k 

jjjS s  4500, z port. cyter- 
b latem  Mk 55(kó 
S ta low y dam ski 

M 0000. Budzik Mk 3000. Har­
m onie Mk 8000. 10900,16000. 
Byam enty Mk 2500. Maszynki 
do w łosów  Mk 2500,3009 —  
B rzytw y Mk 800, lOitO, J200. 
W ysyłka za zaliczką pocztową 

Cennik ilustrowany za przy­
staniom 30 Mk przekazom. 

K upuje s re b ro  s z ło to .

litzieK reiM
Nuwa, t-p iętrowa kam ien ica 

dwom a lokalam i sklepu- 
w em i w  Dębicy, w  śródm ie­
ściu z w o lne j rękt na dogo­
dnych warunkach do sprze­
dania. B liższych in form acyi 
udzie li p. Władysław Berkow­

ski w Dgisiey.

R e d a k to r  naczelny: E m 4  H u eeke*.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawnicze] „NaptsM® w Krakowie.

Redaktor odpowiedzialny: Maryas festaąSsski, 
Czcionkami Umkmd Ludowej w Krakowi^, Shmajewskiejgo a (tek 13HJ),


